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Kwestie społeczne t gospodarcze 
były dla nas zawsze czemś wtórnem:> 
drugorzędne m, środkiem, a nie celem, 
którym był zawsze testament wielko- 
mocarstwo w ości polskiej realizowany 
swego czasu przez Władysława IV, 
poetyzowany w czasach niewoli przez 
Sienkiewicza, restaurowany pod Kilo­
we ni przez Piłsudskiego-
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. ..F ra n c ja , napadnięta n a  swem terytorium , będzie się 
bronić, elcz gotow a je s t  pośw ięcić swych sprzymierzeńców, 
swe stanow isko międzynarodowe dla ochronienia sie od czegoś 

innego K im ś innym  są Niemcy, Tym i sprzym ierzeńcam i, k tó ­
ry ch  gotowa je s t  poświęcić, je s t  Polska, Czechosłow acja, Rum u 
i ja  („System  polityczny Europy a  P o lsk a “  str. 78).

...P iłsudski, w raca jąc  z Paryża, nie odwiedził P ia g i, choć 
go do tego nam aw iali przedstaw iciele F r a n c ji  o fic ja ln ie . D zięki 
Piłsudskiemu m e w eszliśm y do M ałej E n te n ty  i nie w ytw orzy­
liśm y z n ią  kom pleksu p rotektoratu  francuskiego, (s tr . 71).

...Antagonizm  francu sko -  włoski je s t  jednym  z podsta­
wowych antagonizm ów w Europie i  ważnym czynnikiem  p olity­
k i E u ro p e jsk ie j (s tr . 8 3 ).

...E k sp a n sja  W łoch do A fry k i je s t  w ażniejsza dla n ; ch, 
mż proDlematyczne wpływy n"a B ałk an ach  i  w Europie środko­
w ej. S tad  zbliżenie z N iem cam i je s t  czems bardziej naturalnem , 
bard ziej zgodnem z w łoską ra c ją  stanu, niż zbliżenie się z .Fran­
c ją . (s ir . 84).

....K onsekw encją au.schlus.su je s t  spraw a Niemców sudec­
kich, przyłączenie ich  obszarów do Niem iec. Spraw a więc A n - 
schlussu, to  nie spraw a 6 i pół milionów Niemców, lecz 10 m i­
lionów  Niemców, z którym i musi się solidaryzow ać 6 3 -m iljo - 
nowe państw o niem ieckie, o wzmożonych uczuciach i  instyn­
k tach  narodowych, (s tr  2 7 9 ).

1 szvstk ie  główne? czynnik i 
#społczecnych  w ypadków  i ich 

zasadnicze lin  je  b y ły  do p rzew i­
dzenia i zostały  bardzo jasn o  prze 
dstaw ione w  m o je j k siążce ,,Sy s 
tem  p o lity czn y  E u rop y  a P o lsk a "  
P isan e j w  roku 1934, w yd an ej w 
1935 r.

A ntagonizm  fran cu sk o  -  w los 
ki. k torego g łów nym  czynnik iem  
je s t ek sp an sja  W łoch , sk ierow ana 
ku A fry ce , je s t  podstaw ą antago 
nizmu fran cu sk o  -  w łoskiego. An 
tagonizm  1en by ł czy n n ik iem  zbli 
żenią .włosko n iem ieck iego  i u łat 
Wiał bezb oleśn ie ,,t bez w strząsu  
znaczn iejszego w D olitvce m iędzy 
narod ow ej, bez pobrzękiw an ia  orę 
zem , przeprow adzenie an sch lu s- 
Su: A ,n schlu ss w ysu nął na porzą­
dek dzienny spraw ę N iem ców  su 
deckich, b ęd ącą  w ciągu w ielu 
lat n ieak tu aln ą , n iem ogącą iść w 
zaw ody z ak tu aln o ścią  „k o ry ta ­
rza pom orsk iego" w d ziesięcio le­
ciu  locarn ian em  1925 ___ 1/134 O
k ro je n ie  C zech osłow acji, oddzie­
len ie  od nig| p ro w in cy j e tn o g raf' 
rznie obcych , ja k - nólnoc i zachód 
tego państw a, ja k  C ieszyńskie, 
lub ja k  k o ry tarz  czeski (Słowaczy- 
zna i R u ś zakarpacka) niw eczy 
k on cep cję  F ra n c ji  posiadania sfe- 
ry  w pływ ów  w E u rop ie środko- 

i w  form ie M ałe j E n te n ty  i P ol 
• r.ki. A lp  n 'e t tń lr o  s t e r t 7 y n -U w Ą w

lecz i czy n n ik a ew en tu aln e j nom'- 
cy  m ilita rn e j. F r a n c ja  jed n ak  n ie 
zapow iada czynnego w ystąp ien ia  
w  obronie C zechosłow acji, przeci 
w nie, n aw et o fic ja ln i je j  p olitycy  
i p u b licy ści ośw iad czają , że F ra n  
c ja  n ia n ia  ani zobow iązania, ani 
m ożności p rz y jśc ia  z pom ocą Cze 
ch osłow acji. T w ierd ziłem  k ateg o­
ry czn ie, że F ra n c ja , napadnięta 
na sw em  te ry to r ju m  będzie broni 
ła  tego te ry to r ju m , lecz  n ie  rozpo 
cznie w o jn y  w obronie s fe ry  swo 
ich w pływ ów , t . j .  sw ych  sprzym ie 
rzeńców : P olsk i, C zech osłow acji 
i R u m u n ji. J e s t  to n atu ra ln e , wo 
b ec o lb rzy m ich  s tra t, ja k ie  F ra n  
c ja  poniosła podczas w o jn y  św ia 
tow ej, n ie  z p rocentu , lecz  z kapi 
ta łu  sw ej ludności. K r a j n iem al 
bez p rzyrostu  n atu ra ln ., u trac ił 37 
p rocen t dorosłych  m ężczyzn Po 
w o jn ie  m a la ta  o u b ytku  ludnoś­
ciow ym , ja k  no. 1936 r., gdy F ra n  
c ja  u traciła  0,3 p rocen ta  z pow o­
du nadw yżki śm ierte ln o ści nad u 
rodzeniam i.

Dziś, gdy to  co by ło  ty lk o  
nrzypuszczeniem , op artem  w praw  
dzie na o b jek tv w n v ch  w aru n ­
kach,, stało  się faktem  bezspornym  
czyż m ożna b ra ć  realn ie^ orzym ic 
rze polsko -  fran cu sk ie?  Czy obce 
nie tv tu ł sp rzy m ierzeń ca , używa 
n\ coraz rzad zie j w e F ra n c ii w 
stosunku do P olsk i i jeszcze  b a r­

dzo często w  P o lsce  w  stosunku 
do F ra n c ji ,  n ie  je s t  ty tu łe m  grze 
cznościow ym , ja k  ty tu ł m in istra , 
daw any tem u, k tó ry  niegdyś b y ł 
m in istrem , luń p ro feso ra  tem u, 
k tó ry  k ied y ś w ykład ał.

"W ciągu paru  dni m iędzy n a ­
szą notą, sk ierow an ą do L itw y , a 
odpow iedzią litew ską, znaczna 
w iększość prasy  fra n cu sk ie j za ję  
ła  w rogie w zględem  P olsk i stano 
w isko. N asze p ostu laty  w  stosun 
ku do te ry to r ja ln y ch  zm ian w- pań 
stw ie czechosłow ac.kiem : pow rotu 
W ęg ier do ich  h isto ry czn e j gram  
cy, u zyskanie C ieszyńskiego aż po 
M oraw ską O straw ę przez P olsk ę 
w y w o łu ją  w7e F r a n c ji  od ruch  nie 
chęci. P u b licy sty k a  fran cu sk a , 
rozw ażając sp raw ę częściow ego 
rozbioru  C zech, lub pom ocy rosy j 
sk ie j d la C zechosłow acji, staw ia 
P o lsk ę na b ieg u n ie  an ty -czesk im .

B ardzo ch a ra k tery sty cz n y  a r ­
ty k u ł zam ieściła  j„ L  llu s tra tio n “ 
z 2 k w ietn ia  r.b . „L a R u ssie  pou- 
rrai t -  e lle  secourii* la  T schecoslo  
w a a u ie "  A u tor a rty k u łu  p.Ludo 
v ic N audeau c y tu je  o fic ja ln e  oś­
w iad czenie p rasy  so w ie ck ie j, kto 
ra  p rz y ję ła  m ilczen iem  połącze­
n ie  A u str ji z N iem cam i, lecz  wv 
dru kow ała d e k la ra c ję : „ Je ż e li Cze 
ch o sło w acja  będzie w ten sam  spo 
s ó d  n ap ad nięta , R o s ja  bodzie in ter 
w en jo w ała  pod w aru n k iem  że 
F ra n c ja , pierw szy sn rzy m ierze-. 
n iec, udzieli sw ej ro m o cy " . Grć • 
p. N audeau dowodzi, że pomoc Bo 
w ietów  je s t  n iem ożliw a, gdyż nvi 
sia łab y  być z konieczności spóź­
niona. A u to r zaznacza, że F r a n c ja  
w inna nrzedew szystkw m  ro zw a- 
żyć, ja k a  je s t  m ożliw ość kooreb - 
n a c ji z R o s ją  w obronie Czecho 
S łow acji i w y k azu ja , że te j m oż­
liw ości w łaściw ie n iem a. R o s ja  
n ie posiada bow iem  te j pozycji 
s tra te g icz n e j, ja k ą  posiadała w 
roku 1914, gdy je j  g ran ica  by ła  o 
300 kim  od B erlin a . P ow stała  Pol 
ska i szereg  p o m n ie jszych  państw  
R o s ja  n ie posiada w snólnej g ra n i­
cy  z C zecham i. W o jsk a  ro sy jsk ie , 
k tó i eby  ch c ia ły  podążyć na pom oc 
C zech osłow acji, m u sia łyby  iść 
przez P o lsk ę, państw o o 33,0 mi ł 
jo n a  ludności, k tóreg o  czvnna a r  

.m ja  w ynosi 266 ty s.. P olsk a n ie 
zechce p rzenu ścić w oisk  ro sy js ­
kich przez sw e tery to riu m , rnoże 
zarządzić m o b ilizacie  i naw et w

razie pokonania, opóźnić w tak  
znacznym  stopniu p rzy b y cie  w ojs 
k a  ro sy jsk ieg o  do C zechosłow acji, 
że b y łab y  to ju ż  pom oc spóźniona 
R o s ja  m oże iść przez E s to n ję  i Ło 
tw ę, lecz  P ru sy  W schod nie ze sw e 
m i jez io ram i b y ły  zgubą dla a rm ji 
Sam sonow a i R en n en k am p fa , do 
wódców b ard zie j dośw iadczonych 
od w spółczesnych  wodzów sow iec 
k ich  P o  p rze jściu  P ru s w schod­
nich , iw ojska ro sy jsk ie  zn alaz ły ­
by się znowu na te ry to r ju m  P ols 
k i, t.zw . „k ory tarza  p om orskie­
g o" i m u sia ły b y  spotkać opór ze 
stron y  P olsk i.

A rm ja  ro sy jsk a  m ogłaby póiść 
od południa przez K ijó w . B e rd y ­
czów ; drogą, k tó rą  szedł jen. B ru  
siłowę m oże p rzen ik n ąć do półno­
cn e j R u m u n ji, lecz  p rze jśc ie  
przez R u m u n ię  m oże n ap otk ać 
przeszkodę ze stro n y  tego  państ 
w a o 19 m iljo n ach  m ieszkańców  
z a rm ją  ak ty w n ą 241 tv s. ludzi 
N astępnie m u siałaby  przebyw 7ać 
długi k ory tarz  czeski, liczący  900 
km ., o te ren ie  górskim  tru d n ym  
do p rzebycia . P om oc lo tn ic tw a  ro 
sy jsk ie g o  iost też  p rob lem atyczn a 
w obec o lbrzy m ich  sił lo tn ictw a  
n iem ieck iego . D ośw iadczenie Hisz 
p a n ji w jk a z u je , że lo tn ic tw a  so­
w ieck ie  n ie  m ogło u ch ron ić od u - 
padku B arce lo n y . R o s ja  d z is ie j­
sza je s t  zagrożona na D alek im  
W schodzie i stąd  je j  in te rw e n c ja  
wr so raw ie  czesk ie j je s t  jeszcze  
b ard zie j prob lem atyczn a.

Z arty k u łu  p. N audeau w idać, 
że F r a n c ja  n ie  ra c h u je  na pom oc, 
przeciwm ie, na p rzeciw d ziałan ie 
P o lsk i i R u m u n ii —  in te rw e n c ji 
ro sy jsk ie j. T o  przeciw d ziałan ie, 
w y n ik a ją ce  z in sty n k tu  sam oza­
chow aw czego ty ch  państw , m a ją  
cych  słuszną obaw ę d estru k cy jn e  
go w pływ u a rm ji so w ieck ie j, czy 
ni oba te  państw a de facto  sprzy 
m ierzeńcam i N iem iec, k tó re  w ra- 
zie oporu ze strony  bądź to P olsk i 
bądź też R u m u n u , przepuszczenia 
w o jsk  sow ieck ich , będą m u siały  
p rz y jść  z pom ocą tem u państwnj. 
k tó reb y  z b ro jn ie  p rzeciw staw iło  
sie przem arszow i w o jsk  ro sy js ­
k ich  przez sw e te ry to r ju m . M am y 
tu  podstaw ę p rzym ierza, fak ty cz  
nego przym ierza, daleko w ażniei 
sz°go od u przednich  zobow iązań 
trak tato w y ch .

W ładj sław Studnicki
r r

Oatadier Wm  1J9 Londynu 27 hm.
Wznowienie współpracy sztabów rbu państw

PARYŻ. PA T. „Le Matm** donosi z Londynu, iż wedle wia 
domości, posiadanych przez tam tejsze koła dobrze pomformo- 
w ane, rząd brytyjski w ystosow ał do premjera Daladier i mini­
stra spraw zagranicznych Bonueta zaproszenie, by przybyli do 
Londynu dnia 27 kwietnia, ceenri omówienila sytuacji międzyna­
rodowej z kierownikami polityki angielskiej. W izyta bancuskich  
m?żów  stanu, którzy przypuszczalnie pow yższą date zaakcentu- 
,a* potrwa diva dni. W  czasie wizyty przedstawicieli obu rzą­
dów wymien i poglądy w sprawie polityki zagranicznej oraz w 
sprawie zagadnień, dotyczących obrony. lak przyouszczaia, po 

wizyc ,-e zostaną nawiazane nowe kontakty pomiędzy sztnb.i- 
mi " ancuskim i brytyjskim.

Da adier zlikwidował słraiki w  Paryżu
p A R V ż .  P A T .  O kres  św iąteczny był okresem  osta teczn e j 

l ikw id acji  p ow ażnych  s tra jk ów  w przem yśle lotniczym i m etalo­
wym okręgu parysk ieg o . W  niedzielę rano ew ak u ow ana została 
osta tn ia  z fabryk  m etalurg icznych, o b ję ty ch  stra jk iem  okupacy j-

W e  w szystk ich  fab ry kach  drużyny zam iataczy oczy szcza  
ją  tereny fabrycznc^/usuw ając  m ater ja ły  i przedmioty, p o z osta ­
wione przez robotników  pti obozow aniu okupacy jnem . W e  wto- 
rek rano we w szy stk ich  prawie fabrykach praca ma s ‘ę r r y n -  
c z ą ć  w ca łe j  pełni. Na poniedziałek wieczorem o c zek:v ane je s t  
orzeczenie  arbitrażowe',  które dla przemysłu m etalurgicznego 
ma w y d ać  s-uperarbiter, w yzn aczony w sobotę  przez rząd, dyre­
ktor robot publicznych m. P aryża  p. Giraud.MBwakuocia fabryk 
przyczyniła  się  do znacznego od p rężtińa  i podniesienia nastro ju  
ś w ią te czn eg o  w Paryżu.

fi? c y s t e r n  p o !  Wfi F s ^ f i r r z e i
Wysłanie cHsnoriarów zaqra icznydi da Bsrejy

W ARSZAW A. —  W  tygodniu 
orzedswiątecznvin osadzeni zosta­
li w Berezie Kartuskiej Igr.acy 
Halkelbęrg, Aleksy Schreiber, 
Alendel Futerko wszyscy trzej 
wymienieni działając ood pokryw  
ua firmy „Poskie Tow arzystw o  
Eksportu M orskiego" w W arsza­
wie przedstawiali ministerslwu 
Przemysłu i Handlu dokumenty o 
eksporcie cukierków do Indyj ho­
lenderskich i Brazylji, celem wy­
jednania zezwoleń importowych  
na herbate i kawę tych kraiów, 
podczas gdy w rzeczyw istości to­
war kierowany był do Anglii, a na

miejsce przeznaczenia dochodziły 
ładunki żwiru, maskowane nie 
wielką ilością cukierków Przypad  
kowe ujawnienie tych manipula- 
cvj naraziło na szwank dobre imie 
eksportu polskiego. B iorąc pod 
uwagę powyższe okoliczności mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych  
uznało, że działalność Haskelber 
ga, Schreibera i Fuierki, jako 
w yrzrdzająca szkodę interesom li- 
r:ar*ow o - gospodarczym kraju, 
oraz dyskredytująca dobre imię 
handlu eolskiego zagranicą, win 
na spotkać się z natychmiastową  
i surową represją.

Pogrom Cłiińczyfców nad Żółtą rze' ą
PEKIN. p a t . 95-ta dywizja chińska, która ostatnio prze­

dostała się na północny brzeg rzek, Żółtej w północnym Huna 
nie, została całkowicie rozbita przez japończyków. Chińczycy 
stracili ponad 3 0 0  zabitych. Z niedobitkami dywizji Japończycy  
stoczyli w alk / na zachód od m. Siuwu. Chińczycy stracili 300  
zabitych i 95 dywiz.ja chińska de facto przestała istnieć.

i AiYUAN. PAT. Oddziały iapońskie działające w połu­
dniowej części prowincji Szansi stoczyły w sobotę 7-godzińną, 
krwawą walkę w terenie górskim, w poblżu W usang iz miesza- 
nemi wojskami chihskiemi w sile około 10 tysięcy ludzi. Ostate 
czapie Chińczycy poszli w rozsynke, pozostaw iając na placu bo- 
iuż zgóraa 2 tvs. zabitych i rannych. Siły chińskie, działajace w 
tym rejonie składają się z oddziałów armji komunistycznej oraz 
12, (52, 89 . 84 , 1-15 i 129 tej dywizji.

D r o ż j i ż e  p o t a n i e j ą
„Społem” wypowiedziało walkę konkurencyjną 

Kartelowi
(T ELEFO N EM  Z W A R SZA W Y )

(W ) Po  raz pierwszyu od wielu lat ministerstwo skarbu 
udzieliło koncesji Związkowi Spółdzielni Spożywców „Społem " 
na otw arcie fabryki Drożdży w Centralnym Okręgu Przem ysło­
wym (C O P ). Sam fakt udzielenia koncesji jest o tyle sensacyj 
ny, że t. zw. list żelazny, wydany w sw'Oim czasie przez mini 
sterstw o skarbu kartelowi drożdżowcom, gw arantow ał nieudzie­
lanie nowycn koncesyj. W idocznie w ięc ministerstwo skarbu zer 
w'ato z praktyką listu żelaznego.

Fabryka drożdży „Społem " która powstanie w C .O .P., bę 
dzie m ;ała dwie drogi do wyboru, —  albo przystąpić do kartelu 
istniejącego pod nazwą Zrzeszenia Producentów' Drożdży, albo 
rozpocząć z nim walkę konkurencyjną. Jak się dowóaauje, zapa­
dła już decyzja, że „Społem " wybierze tę drugą drogę, do kar­
telu nie przystąpi i prow aazić będzie z mm walkę konkurencyj­
ną, W  ten sposób pozycja kartelu zostanie znacznie osłabiona, 
gdyż prawdopodobnie fabryka „Społem " w w alce zechce oprzeć 
się o jakniższe kalkulowame cen, co z kolei zmusi kartel rów ­
nież do obróżki cen. W  każdym razie, mimo udzielenia konce­
sji na nową fabrykę drożdży, nie słychac nic o rozwiązaniu 
kartelu.

Patrjsrefca Miron przybywa do W a rs z a w }
w  d n i u  9 m a j a

RZYM . PA T. Agencja Stefan' donosi z Bukaresztu, że za­
powiadana wizyta premjera rumuńskiego patriarchy Mirona w 
Warszawue ma nastąpić w dniu 9 maja.

B i s k u p i  p u l s c y  u  O j c a  ś w .
R Z Y M . P A T .  W  s o b o tę  dnia 16 b.ui. P a p ie ż  P iu s  X! ty 

p rzy ją ł  na sp e c ja ln e j  a-udjencji kardynała  A. R a k o w sk ie g o  oraz 
18-fu biskupów  polsk ich . O jc ie c  św ięty  w yg łos i ł  do b iskupów  
dłuższe przem ów ienie , w którem  wyrazi! na w stępie  s w o ją  ra­
dość, iż widzi u sieb ie  E p is k o p a t  te j Polski ,  która je s t  o jczyzną 
je g o  sak ry  b iskupie j.  M ó w ią c  o P o lsc e ,  P apież  podniósł  je j  roz­
w ój kato licki,  z k tórego  bardzo s ię  cieszy. P rzeszed łszy  dale j 

do spraw y kanonizac ji  b łog o sław ion eg o  A ndrze ja  B o b o l i  O j ­
c iec  św ięty  ozna jm ił  księżom  biskupom  o rozm ow ie, ja k ą  przed 
paru laty odbył z M arszałk iem  Jó zefem  Piłsudskim  w drodze do 
W iln a . ,  z a z n a c z a ją c  że W ie lk i  M arsza łek  był cz łow iekiem  od­
ważnym i często  .używał n iezw ykłych  s p o so b ó w  działania. R oz­

m ow a z M arszałkiem  Józefem  Piłsudskim , która to czy ła  się  w  
nocy  w w agonie  kole jow y, zeszła  na spraw ę kultu b ło g o sław io ­
nego A ndrzeja  Boboli ,  którego zwłoki zna,do\vały się w ó w cza s  
w P ołocku. M arszałek ,  który zaznaczył,  że kult b ło g o s ław io n e ­
go B o b o li  je s t  bardzo rozpow szechniony w śród ludu, zapropo­
now ał, aby z ab rać  do Polski relikwje. p o ls k ie g o  m ęczennika z 
P o łock a . Z kolei P ap ież  mówił o innych kanon izow anych , b ło ­
gosław ionym  Leonardi i błog. da Horta, p o ru sz a ją c  przytem 
s y tu a c ję  w Hiszpauji oraz w m is jach  i w y r a ż a ją c  nadzie ję ,  że 
now y św ięty  polski, k tóry  zginął na rubieżach  w schodn ich  Rze- 
czy p o sp oile j  oraz d w aj inni ś\v;ęci, p izy czy n ią  się  ob ecn ie  do 
zwycięstw a tej strony, która op ow iad a  się za B o g iem . O jc ie c  św. 
udzielił b ło g o s ła w ie ń stw a  a p o sto lsk ieg o  dla ca łe j  P olsk i ,  a zwła 
szcza  dla P a n a  P rez y d en ta  R P ., czynników  rząd zą cych , oraz 
w szystk ich  możny ch i m aluczkich , poczem  polecił  b iskupow i po- 

lowemu G aw lin ie  na je g o  p ro śbę ,  p rzek azać  b łog o sław ień stw o 
papieskie  dla arm ji po lsk ie j .  P ap ież  mówi o arm ji  po lsk ie j b ar­
dzo serdecznie, n a z y w a ją c  żołnierzy p o lsk ich  dobrymi ch ło p c a ­
mi oraz p o d n o szą c  ich cnoty  m oralne. W s k a z u ją c  na ścis łą  
w sp ó łz a leż n ość  zalet arm ji  z d ow ództw em , O jc ie c  św ięty  pofa- 
cir b iskup ow i połow em u przekazać  sp ec ja ln e  aposto lsk ie  b ło­
gosław ie rs fw o  naczelnem u w o d zow i M atsza łk ow i Śm igłem u Kv 
dzo\G i o f icerom  polsićim.

KS. h E T R O P 'L ! T A  JAŁBR ZYK O W SK i
ce!eb:QW2ł  rabpżsnstw i  w kościele o.o. Jezuitów

RZYAl. PA T . W czoraj rano w kościele O.O. Jezuitów od­

prawione zostało na cześć św . Andrzeja Boboli uroczyste nabo­

żeństwo z udziałem wszystkich arcybiskupów i biskupów p o l­

skich obecnych w Rzymie.

Mszę celebrował ks. arcybiskup jałbrzykowski. Obecny byt 
am basador R. P. przy Kwirynale W ysocki, charge d‘affaires 

przy W atykanie janikowski oraz licznie zebrane delegacje poi 
skiego świeckie i duchowne.

ł
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UROCZYSTOSC k m o h o z &cji
BŁ. a NDRZEJm BOBOLI 

w bazylice św. Piotra w  Rzymie
C ITT/i D E L  V A TIC A N O . P A T . im -a  17 b.m. w pierwszy dzień 

W ielk ie jn o cy  odbyła s ię  w B azylice  św P io tra  icanoiuzacja błogosławio 
nego A. Bubuli, biog L e o iw d i, i  błog. D a H orta . Ju ż  od wczesnego ra ­
na dziesiątk i tysięcy  pielgrzymów ciągnęły w kierunku "Watykanu, prze 
c isk a ją c  się poprzez wąskie uliczki, wiodące n a  p lac św. P ie tra . B a z y li­
kę przystrojono n a  u ro czy sto ść  kanonizacy jne % nic-zw ykłyn przepy- 
ckem, k tóry  wy a rł n a  pielgrzym a on k ato lick ich  z P olsk i, H iszpanji, 
W łoch  i  w ielu innych kra jów  potężne w rażenie. W ielk ie  p ilastry  T1Ty - 
łozcnio karmazynowym brokatem  w  złote podłużne pasy, a  ca łą  św iąty­
nię ośw ietlono nieprzeliczoną i lc ś c t j  kryształow ych kandelabrów  ele­
ktrycznych. N a stopniach, wiodących do k o n fes ji ( t . j .  do grobu św. 
P io tra , spoczyw ającego w  podziem iach pod baM achinnin Bertnnłego z 
bronzu), złożono mnóstwo św ieżych kw iatów  o żółtych barwach, oświe­
tlonych  bogato św iecam i woskoweiui. B ron iow y jjosąg św. P io tra , po. 
chodzący z pierw szych wieków chrześcijaństw a, ubrano w  szaty  pon- 
tyfńcalne i  t ja r ę  papieską. S tra ż  porządkow ą sprawowały w szystkie 
oddziały w o jsa  papieskich w  historycznych stro jach  i  m undurach z 
różnych epok. Renesansow e pancerze, hełmy i  halabardy połyskiw a­
ły w strum ieniach św iatła, sp ływ ającego ze w szystkich stron  n a  tłu ­
m y w iernych.

O R Ł Y  P O L S K IE  W  E A Z Y IIC E  o W IĘ T E G O  P IO T R A

Wkrór-oe przed rozpoczęciem  uroczystości, świąrynia została 
w ypełsnm a po orzegi. P rzez  ca łą  długość bazylik i b ieg ł środkiem  s^pa 
ler, k tó iy m  przybyć m iał orszak papieski, aby  okrążyć k o n fes ję  i  
dotrzeć do tronu, znajd u jącego się w głębi głównej nawy Pielgrzym i 
pc iscy z a ję li  przew ażnie m ie jsca  po stronie E w angelji. Nad tłumem 
przybyszów  z P o lsk i powiewały sztandary z w izerunkam i M atk i B o ­
sk ie j Często Łow sktej i  O rła Rzeczypospolitej. B arw n o su ą sw oją zw ra 
ca ły  nwugę Uczne grupy pątniezek polskich w stro ja ch  ludowych. 
O drębną grupę stanow ili akadem icy oraz uczniowie szkół nodchorą- 
żych. C ztery trybuny, zn a jd u jące  się naprzeciw  rogów k o n fes ji, za­
ję l i  w y b itn ie js i przybysze z zagranicy, duchowni i  św .eccy. U roczysto­
śc i rozpoczęły się  od w niesienia trzech  chorągw i kościelnych, przed­
staw/łających trzech  now ych św iętych, przyczem  choiągiew  św. Boboli, 
ja k o  m ęczennika, n iesiona była  n r m iejscu  honorowem t . j .  trzecieiu. 
ZBkolei P o la cy  w ykonali nym n „Boże coś P o ls k ę " , k tó ry  napełnił św ią­
ty n ię  potężnym  głosem modlitwy, śp iew ały również włoskie zw iązki 
ko b iet kato lick ich , poczem P olacy  zaintonow ali „W esoły nam dziś dzień 
n a s ta ł".

0±oSZA±v P A P IE S K I

W  tym samym czasie O jciec św. P iu s  X i  w sa li param uit.ów obok 
wszys k ic h  szat liturgicznych, w dział płaszcz p o n ty iikab iy  i t ja rę , 
poczem orszak papieski w yruszył z pałacu apostolskiego przez schody 
królew skie do b azylik i, poprzedzany przez gw rrd ię szw ajcarską, m i­
s trz a  cerem onii, członków dwoi u, audytorów  roty , 60 arcybiskupów  
i  biskupów  26  kardynałów  i  inych dostojników  kościelnych i dworu 
papieskiego. P an ież niesiony był przez służbę w atykańską na sedia ge- 
s ta to r ja  pod balnacnim em . W okół setna gesta to ria  kroczyli oficerow ie 
gw ard ji szw ajcarsk ie j i  gw ard ji -zlachecK iej oraz dowódcy gw ard ji pa- 
la ty ń sk ic j. Z a P ap ierem  nzedł uziekan św iętej ro ty , lekarz papieski, a  
w  końcu cz ło iko w le  k ap itu ły  bazylik i św. P±otra. k tórzy  pow itali O j­
c a  święTOgo przy w ejściu  do św ią ty n i Tuż za O jcem  św. niesiono dwa 
fla b e lli t . j .  półkoliste w achlarze ze strusich  piór. W ierni pc w itali P a ­
p ieża entuajastycznem i oklaskam i i  okrzykam i Gdy osszał zoliżył się  
do pielgrzym ów  polskich, n a  cześć P iu sa  11-go rozległo się w ję z y ­
ku polskim  gorące i  długotrw ałe „nicen ż y je " .  O rszak papieski 
okrążył z praw ej strony k o n fes ję  i  główny ołtarz papiesk., poczem 
przeszedł drogę pomiędzy k o n fes ją  a  tronem  papieskim , gdzie od­
była  s ię  -a s tę p n ie  gów n a cerem onja. W  ta k  zw. kw adraturze z a ję li 
m ie jsca  kardynałow ie i  biskupi , korpus lyplom atyczny, p a try c ja t 
rzym ski oraz przedstaw iciele d ynasty j królew skich. Obecny b y ł m. in- 
książę D a n ji i  m ałżonka włoskiego następcy tronu. N a oddzielnej t r y ­
bunie t .  zw. postuU cy jn e j za ję ło  m ie jsce  150.000 Jezu itó w  z generałem 
o. Ledóchowskim n a  czele.

P R O K L A M A C JA  N O W Y C H  sW IĘ T Y G H

P o  z a jęc iu  m ie jsca  n a  tro n ie  Papież p rz y ją ł hołd posłuszeństw a 
św. K olegjunr, z kolei dziekan adwokatów kon»ystorza w ygłosił p o tró j­
ną przemowę, n a  którą w imieniu P ap ieża odpowiedział sekretarz spraw  
kanonizacyjnych B a cc i, poczem P iu s 1 1 -ty  odczytał uroczystą pro­
k lam ację  trzech  now ych św iętych i zaintonow ał dziękczynne „Tc 
Deum ‘ , podchwycone przez chór sykstyń sk i pod b atu tą  m istrza Pe- 
rosi. Dzień św. A . Bobcili wyznaczono na 16 m aja. N astępnie P a ­
pież' polecił odczytanie mgr. B a cc i łaciński te k s t kazania, będącego 
pochw ałą trzech now ych św iętych. W  części dotyczącej św. Eobołi k a ­
ta n ie  staw ia Go n a  wzó: do naśladow ania, p od kreśla jąc jego  bohater­
stw o i  męczeństwo, oraz w yraża nadzieję, że nowy św ięty polski przy­
spiesz,, dokonanie się jed ności pomiędzy chrześcijaństw em  W scho­
du i  Zachodu. K azanie  (hom elia) to  kończy się inw okacją do trzech 
nowych św iętych, aby strzegli swoich krajów  i  całego K ościo ła  k a to li­
ckiego. N astępnie kardynał G aspari oznajm ił, ze Papież udzielił obe­
cnym  odpustu zupęłnego, poczem rozpoczęła się  M sza św., k tó rą  przed 
k o n fes ją  odpraw ił kaTuynał dziekan św. kolegjum  G ranito  P ig n ate lli 
di Belm o.ate. Podczas Mszy chór sykstyń sk i w ykonał w ielką M szę 
W ielkanocną, napisaną przez m istrza Perosi, a  odśpiew aną już cztery 
la ta  ternu podczas kan onizacji Don Bosco.

Z Ł O Ż EN IE  D A R Ó W  U  ST Ó P  TRO N U  P A P IE S K IE G O

N astępnie odbyio się uroczyste złożenie Papieżow i trad ycyjnych , 
sym bolicznych darów, zw iązanych z kanonizacją , trzech  św iętych. T a ­
ry  sk ładały  sie  w  żywych gołębi, wina. wody, chleba i  św iec woskowych.

Pod Koniec nabożeństw a Papież udzielił wszystkim  błogosła­
wieństwa, poczem utw orzył się  ponownie orszak, k tó ry  oowoli posuwał 
się w  kierunku pałacu w atykańskiego.

E urzliwy s:ra[K  w  Rożrcawfe
Follcf roz^rcszYła 750 demonstrantów

E  ttA K o W  P rz y  budowie dróg dokoła zapory wodnej w Rożno­

wie (pow. N. Sącz) wybuchł przed trzem a dniam i s t ia jk  zatrudnionych 

tam  750 robotników , którzy zgłosili szereg postulatów , sk ład ających  się 
z 11 punktów. M. in. żądali podwyżki płac akordowych o 50 proc.

Goy po dwudniowej okupacji terenu  robót, s tra jk u jący  n ic nie 
w skórali, w czoraj zabrali narzędzia i  tłum nie udali się do biura k ie ­

row nictw a robót, żąd a jąc w ypłaty żadanych przez nich staw ek. K iero ­

wnictwo odmówiło p e .tra k ta c y j ta k  długo, aż s tra jk u ją cy  nie w rócą 

narzędzi. Na tern tle  doszło do burzliwych za jść  Przybyły  większy od­
dział p o lic ji z N. Sacza dołał w końcu roproszyć stra jK u jących . W ielu 

z nich porzu cając narzc*- ::3 zbiegło. Pozostali przychylili się  do żą­
dania delegata i powi J e :"  do pTacy.

A gitatorów , k tó izy  wyw ołali n iefortun ny straak, usunięto z  pracy.

liEN. f ra n c o  
cjotćr y m  przedmieść f a r t z s y

GfiNDESA. PATA. Główny opór wojsk rządowych kon 
centruje się na odcinku Tortoza, gdzie zgromadzono znaczne 
siły piechoty i ściągnięto z szeregu odcinków liczną artylerję. 
W  kierunku Tortoza maszerują od zachodu dywizje legjonis- 
tów, podczas gdy ze strony południowej posuwają się wojska 
pod dowództwem gen. Garcia YalLno, które zajęły miejsco­
wość Freginales o 13 kin., od Tortoza i dotarły dziś rano do 
San Carlos de la Biche. Wojska powstańcze starają się opano­
wać most w miejscowości Amposta na rzece Ebro aby odciąć 
wojskom rząduwym odwrót. Lotnictwo powstańcze uczestni­
czyło skutecznie w ofensywie na całem wybrzeżu.

TORTOSA. PAT. ZMOTORYZOWANA KOLUMNA 
LEGJONJSTOW, ZŁOZONA z  SAMOCHODÓW ł ANCER- 
NYCH, KARABINÓW MASZYNOWYCH NA MOTOCYK­
LACH, CZOŁGÓW I SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH, 
WYPEŁNIONYCH ŻOŁNIERZAMT PPIECHOTY PO PRZE  
ZWYCIĘŻENIU W IELKICH TRUDNOŚCI TERENOWYCH, 
POMIMO GWAŁTOWNEGO OPORU PRZECIWNIKA PRZE  
BYŁA  W  CIĄGU DNIA WCZORAJSZEGO 25 KLM I O GO­
DZINIE 18.50 WKROCZYŁA DO PR EI AD, POCZEM POSU 
NĘŁA SIĘ D A LEJ DO PRZEDMIEŚĆ TORTOSY. ZE SW EJ 
STRONY O ZACHODZIE SŁOŃCA INNE ODDZIAŁY LE  
GJONISTÓW W TARGNĘŁY DO MIASTA OD PÓŁNOCY 
I OD POŁUDN [A. N IEPRZYJA CIEL STAWIA JESZCZE  
ZACIĘTY OPÓR. W MIEŚCIE W YBUCHŁY LICZNE POŻA 
RY. OSTATECZNE ZAJĘC IE TORTOSY SPODZIEWANE 
JEST  DZIŚ RANO.

Wolska rzerwons w  matni
SARAGO SSA . Pat. Korespondent rtawasa utrzymuje, że z a ję c e  przez 

oddziały powstańcze m iejscow ości Amposta będzie m’alo decydujące znacze­
nie dla wyników operacji na poUuime od rzeki E bio. W ojska rządowe zamk­
nięte pierścieniem pozycyj pow stańczych mędzy v alder Robres, Morella i Ul(- 
decona są soychane ku rzece Ebro. W szy stk ą  mosty między Amposta 5 T or- 
tozą wysadzone w powietrze. Wecłtug opmii dowództwa powstańczego, w naj‘ 
lepszym w ypadau tylko część sił rządowych, zgrupowanych na tym odcinku, 
a  mianowicie pychota, zdoła przekroczyć rzekę, natom iast cały sprzęt zostanie 
przez cofa jące  się  w ojska pctzttcony.

R o n t n e t a i e  gea. Galio
P a R Y z . P at. Donoszą z B a  :elonry, że generał w ojsk .sądow ych Gaiło, 

który pod naciskiem powstańców schron1! sie z resztką sw ych w ojsk na tery­
torium Francji 5 który powrócił następni do Karałonji, został z polecenia władz 
1 ozstrzeiany.

325 tys. kim. terytorfum pod w ł s d ^  gen. Franco
BURGOS. Pat. Po zwycięstwach, odniesionych pi-zez powstańców w  

Aragon,! i Katalonii pod władzą gen. Franco znajduje się już 325 tysięcy kim. 
kw. w porównaniu do niecałych 180 tys. kim., będących jeszcze we władania 
rządu w Barcelonie.

Pulesli w  w s k e  o narodowy
RZYM . Pat. Dzienniki ogłaszają 12-tą Fstę z nazwiskami leujonstów 

włoskeh poległycłi w His-zpanji Lista ta  obei.nuje 204 nazydska ochotników 
włoskich, poległych w walkach nad Ebrą, od dnia 9 m arca t.o dtij ostatnich. 
Zwłoki tych legionistów zostały pochowane z honorami wojskowemi na cm en­
tarzach w ojskow ych nad którym; opieka została nowierzona rycerskiemu i chrze 
ścijańskiemu miłosierdziu narodu hiszpańskiego.

P rez^ d sP t MZ2 H3  uciekł
RZYM . P et Korespondenci prasy włoskie! donoszą, że w Barcelonie 

oraz w innych m iastach, pozostających pod władzą „frontu ludowego", jak  w 
Alicante, Kartagenie 5 W alencji, ludność na wieść o  d o ta r c i  wojsk gen. Fran­
co do Morza śródz^m nego urządziła dem onstracje uliczne, dom agając s»ę nie­
zwłocznego zakończen-a wojny. Obywatele zmobilizowani w Tarragonie od­
mówili wyruszenia do Eercelony, twierdząc, że dalsza walka jest bezcelowa. —- 
W edle doniesień z Katalonii prez. Azana n-iał w yjechać z rodziną do Cbraltaru- 
W oska rządowe liczą jeszcze około 300 tysięcy żołnierzy, lecz oddz%ły, na któ 
re można Pożyć wynoszą około 50 000 żołnierzy, rozrzuconych na frontach 
długości 1.5o0 km.  |

Budiefiau im it m u l
WIEDEŃ W korespondencji z Moskwy twierdzi „N.F. 

Presse", ze już trzeci marszałek sowiecki Budierny znikł za 
kratami więzienia. Pył on do niedawna jeszcze jedną z najpo­
pularniejszych osobistości w Rosji. W szkołach śpiewano pieś 
nl o Bud.ennym. Wszędzie winiały jego portrety. Dziennik 
przypomina że Budienny miał najbliższego przyjaciela w Je -  
gorowie. Obecnie znikają już portrety Budiennego z wystawi 
sklenowych, a prasa milczy o Budiennym.

F rze z  praiisiwo -  da szi*egosfwa
t i e r w i  tm ii)' w sleclscti arentaw TrockistowsH ch

M OSKW A. Pat. „K rasnaja Zw 'ezda" w  dalszym d ągu  akcji propagan­
dow ej w sprawie sanacji arm ij wzywa do walki z demc alizacią i opilstwem 
wśród koi-pusu oficersikego. Dziemńk op]su je następujące w ypaakł: m ajor Za- 
charovr, który otrzymał bardzo ważne polecenie, nie wypełnił go, oonieważ 
cafeim dnismi oddawał s!ę pijańrtw u. Członek i^dy w ojennej Kolcow nit-tylko 
nie ukarał m ajora Zacharowa, lecz wysłał go do m iejscow ość; kuracyjnej —  
Urząd polityczny czerw onej am ui zwolnił Kolcow a ze stanow ^ka człorka rady 
w ojennej

Instruktor polityczny jednej z dyw lzvj kaw aleryjskich W<ńodin, który po 
pijanemu zgubił tajne dokument/, został oddany pod sąd.

„P^aństw o —  pisze „Krasnaja Zw iezda" —  było cechą arm ji carskiej, bo 
—  jak  w yjaśnia SzczedDn —  nie bvło co robić, nie bvło o  czem m yśleć, n*e 
było czego żałow ać, nie było poco żyć. W  takiej sytuacją wódka była oczy- 
c. -śoi« edynym środkiem ratunku przed nuda i dezarem  monotonnego żyda. 
W  czerw onej zaś armji —  pisze „Krasnaja Zwiezda" w ciągają d0 pijaństw a 
dowódców i agentów politycznych wrogowie ludu, trockistow sko —  buch-ari- 
now scy agenci faszystow scy, c y  następnie w c'agnąć ich na drogę szpiegowst- 
w a".Dziennik wzywa komisarzy wojskow ych, całą organizację partyjna, kom ­
somolców oraz nartyinvch i bezpartyjnych bolszewików do walk" z  alkoholi­
zmem w  czerw onej arm ij.

Ks. K a r l a ł  mi
POWRÓCIŁ DO ZDROWIA

POZNAŃ. PA T. Sekretariat J. 
Em. Ks. Kardynała Prym asa Hion 
da komunikuje: po normalnym
przebiegu choroby ucha kardynał 
Prymas powrócił do zdrewia. Ze 
względu na niestałe warunki at­
mosferyczne jest jednak jeszcze  
zmuszony nie opuszczać mieszka 
nia.

Poarzeb
Ś P .  P IO T R A  ST A C H IE W IC Z A

KŁAKÓW. P A T . N a cm em arzu 
Rakow ickim  w K rakow ie odbył się 
pogrzeb ś.p. P io tra  Stachiew icza wy 
bitnego i zasłużonego arty sty  m alarza 
krakow skiego, honorowego prezesa 
Polskiego Związku A rtystów  P la s ty ­
ków, członka honorowego Tow arzy­
stw a P rz y ja c ió ł Sztu k  P ięknych w 
K rakow ie, kaw alera krzyza o fice r  kie 
go „ P olonia  R e s r itu ta " .

P o  odpraw ieniu nabożeństwa żało­
bnego i  egzekw ij w kap licy  cm entar­
n ej kondukt pogrzebowy, poprzedza­
ny przez liczne duchowieństwo św ie­
ckie i  zakonne, poprowadził na m ie j-  
wiecznego spoczynku ks. p ra ła t M a­
sny.

W  pogi *ebie oprócz rodziny zm ar 
łego wzięli udział liczni wybitni 
przedstaw iciele św iata artystycznego 
K rakow a, posłowie ziemi krakow skiej 
protesoiow ie akdemi" Sztu k  P ię k ­
nych, p rzy jacie le  i  koledzy zmarłego, 
oraz liczna publiczność.

N a gronowcu rodzinnym, gdzie 
spoczęły zwłoki, złozono liczne wień­
ce.

ZGON WETERANA 1863 ROKU

PIOTRKÓW . PA T. Zmarł tu 
w wieku lat 96  W alenty Ozona- 
Koleczko, weteran powstania 
1863 roku. Zmarły był kawale­
rem „Virtuti Militari“ , nestoiem  
leśników polskch i autorem wielu 
dzieł naukowych.

Święta w  Zakopanem
POD ZNAKIEM ZIMY

ZAKOPANE. PA T Święta 
Wielkanocne w Zakopanem prze 
szły pod znakiem zimy przy zna 
czuem ożywieniu sie ruchu przy 
jezndych. Padający  przez oba 
dnie śnieg, pozwolił przybyłym  
gościom świątecznym na w yko.zy  
stanie piawdziwie zimowych w a­
runków, jakie panowały szcze 
gólnie w górach" Schroniska gór 
skie cieszyły się niebywałą tre- 
kwencją, a ruch na kolejce na Ka 
sprowy W ierch był olbrzymi.

W śród licznych gości św iątecz­
nych było też wielu cudzoziem - 
ców, w czem w ycieczka, licząca  
ponad 100 osób ig Śląska niemie­
ckiego j około 20  studentów ło-tew 
skich.

W Y C IE C Z K A  A U T O B U SO W A  
Z R Y G I DO BEK ,LIN A

G D Y N IA . P A T . o negd aj odwie 
dziła Gdynię pierw sza w tym  sezonie 
turystyczna w ycieczka zagraniczne 
Autobusem  łotew skim  przybyła w y­
cieczka z R ygi, zorganizow ana przez 
C entrans wspólnie z Orbisem, złozona 
z 32 osób. Goście łotew scy zwiedzili 
m iasto i  port, a  nastennie udali się  w 
dalsza drogę dc Berl/na.

PLAGA MYSZY NAWIEDZIŁA 
BESARABJĘ

CZERNIOWCE. PAT. „Volks- 
blatt“ donosi, że Besarabj* tta 
wiedziła plaga myszy polnych. 
Wiele gmin wyznaczyło 1 leja na­
grody za Każdego zabitego gryzo 
ma. Gmina Basyrjamka wyda?-: 
nakaz, iż każdy goso^darz musi 
zabić po 10 myszy na hektai po­
siadanego gruntu i dostarczyć ma 
na dowód do urzędu gminnego 
ich ogonki.

Trzęsienie zjemi w  Peru

B U EN O S  -  A IR ES P a t  Dono 
szą z Cuzco (Peru), że w ciągu o 
statnich  35 dni w  m iejscow ości 
A copia p ow tarzały  sią ustawiczni/* 
silne w strząsy  ziem 5, w skutek któ  
ry ch  zaw alili się kilkadziesiąt bu 

dynków  i pow stały szczeliny w  
ziemi dochodzące do 20 m etrów  
długości i 7 głębokości.

M ieszkańcy w  liczbie 3000 obo 
żują na okolicznych polach pod 
golem  niebem .

T E L E G R A F Y
PARYŻ. Pat. Grupa teehtrków aero­

klubu francuskiego i komitetu robót 
publicznych rejonu paryskiego, rozpat­
ruje obecnie projekl stworzenia w \Ver 
salu wielkiego portu !otn::zego dla 
przyszłej międzynarodowej komunika­
cji transatlantyckiej. Dla realizacji te­
go projektu ma być wykorzystane sztu 
czne jezioro w Saint Quentin po,a W er­
salem, które stworzono w swc.m czasie 
dla zbudowania nad nitm hydroelektro­
wni.

PARYŻ. Pat. M ussoiśji przyjął w 
pałacu weneckim nowego ambasadora 
niemieckiego von M ackensena z któ­
rym odbył dłuższą rozmowę.

BU K A RESZT. Pat. Dzienn.k. „Cu- 
vamul“ i „Bunavetire“, które uchodziły 
fca organy rozwiązanej żelaznej gw ar­
dji, zotaty z polecenia władz zaniKti ę- 
te na czas nieokreślony bez podania 
motywów.

CZERNIOW CE Pat. Od soboty I  
kwietnia trw ają poszuk-wama rumuń­
skiego lotnika wojskow ego Nocolae, któ 
ry odleciał z lotniska w Buzau. Przypu­
szczalnie rozbił się on w Karpatach —  
Pon łeważ poszukiwania w górach przy 
pomocy samolotów pozostały bez rezul 
tatów, dokonuje się obeunie poszuki­
wań za pomocą wojskowych patrolów 
narciarskich

NOW Y JORK. Pat. W  ubiegły pią­
tek bratanek zmarłego miljardera ame­
rykańskiego Andrev Carnegie W ith- 
field wyleciał z lotniska Roosevelt Field 
na krótką przejażdżkę swym samolo­
tem turystycznym. Od tego czasu nie 
było o nim żadnych wiadomości i 
wszehde poszukiwania spełzły na m- 
czem

AM STERDAM . Pat. Onegdaj samo­
chód, wiozący 7-miu młodych ludż.,, 
zwalił się do kanału pod Roterdamem. 
5-riu jadących utonęło.

BU D A PESZ T. Pat. Ministra oświaty 
wydał dekret o zorganizowaniu ochot­
niczej służby pracy dla młodzieży uni­
w ersyteckiej. Studenci zgłaszający się 
dobrowolnie, będą zajęci w ob^zaett 
pracy w czas,e wakaoi orzez okres 6 
tygodni.

RIO D E JANEIRO. Pat. W  okolicach 
Sao Paoie samochód pasażerski zwalił 
sćę do rzekj T iete. 7  pasażerów ponio­
sło śmierć.

W IELKA W IEŚ. P at Po pięknej sto 
nt^znej pogodzie nad wybrzeżem pol- 
skiem rozszalała wczoraj silna wichura, 
W  porcie W ielkiej W si schroniło się 
w czoraj kilka statków  ; szkinnerów.

P A R Y ż Pai. Pociąg pośpieszni 
Algier —  Orain wykolę 1 się w niedzielę 
rano naskutek rozkręcenia szyn Kata­
strofa wydarzyła się w pobliżu stacji 
Attafs pomiędzy Affreville a ("frleansyib 
ie. 5 osób poniosło śrmerć r.a miejscu 
a 12 jes t ciężko rannych. W iększość 0- 
fiar stanowią europeiczycy, zajm ując, 
wysokie stanowiska.

Cban. Pat. W  pobliżu Oranu wywró­
cił się samochód, którym ic-chało 10 
krajow ców . W  chwili przewrócenia sic 
nastąpił wybuch zbiornika z rteazyną.— 
5-riu pasażerów zginęto na miejscu, a 
5-ciu eięż*kO poparzonych walczy ze 
śmierriu.

WIEDEŃ. Pat. Burmistrz Wiednia 
inż. Nettbacher poleci* opracow ać ilust­
rowane dzieło p. l „Narodowo —  socja 
iistyczna rew olucr w W iedniu". Dzieło 
to obejmie wydarzenia ad 12 m arca do 
10 kwietnia r. b. i będzie ofiarowane w 
specjałnych oprawach kanclerzowi Hit­
lerowi ; jego  współpracownikom.

CZY JESTES CZŁONKIEM 
WILEŃSKIEGO T WA 

PRZECIWGRUŹLICZEGO

m m am m m m em m m m m am m m ?

KASA BEZPROCENTOWA TO 
' *>7ENIE INICJATYWY fF! 
STEK — TO WZMOCNIFNIh 
WTYLKO MD2NO.SC Z AT' »

, , t- _  { u

WIARY W E  W ŁASN E SIŁYI

—P ■>1

g o l ą  l ia j l ł f e p i^ f  |

,,-r wrss&r* -mmsm
P o rw a ń ’ p rzs r  strat

so w iec ką

CH ARBTN P a l. W  ubiegłym  
t o k u  zarejestrow an o 42 w ypadki 
porw ania m ieszkańców  M andżuko 
przez sow iecką straż graniczna. O 
gółem  uprow adzono 100, w  tem  
77 M andżurów , 21 K oreańczyków  
1 em igran ta rosyjskiego i 1 Mongo 
ła.
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W  ts re n ia ! r«a tarach
Śmigły»Ogn!sko 5 :P

WILNO PAT. Rozegrany w Wilnie towarzyski mecz pił 
karski pomiędzy femigłym a Ogniskiem zakcliczył się zwycięs 
twem wojskowych 5:0

śmigły do zawodów tych wystąpił z liczną rezerwą, wy 
prófcuwując graczy młodych i nowopczyskanych. Mecz «tał 
na ii iskim pozioniie. Przez cały czas zaznaczała się wyraźna 
pi ze waga ligowców.

Mecz sędziował p. Wigura.

L e p  nrcwidzi 2:1 z AIK. Sztokholm
W niedzielę rozpoczął się w Warszawie pierwszy w sezc 

zonie międzynarodowy mecz tenisowy pomiędzy stołeczną Le 
gją i A.I.K ze Sztokholmu. Szwedzi byli reprezentowani przez 
najlepszych swoich tenisistów Schroedera i Vallena. Legja 
wystąpiła w składzie Tłoczyński — Spychała.

Pierwszego dnia rozegrano single. W pierwszem spot- 
niu ^łoczyński bez większego wysiłku pokonał Vallena 6:3 

*4, 6:0. Yallen jak się okazało nie reprezentuje specjalnie wy 
bitnej klasy. Jedynie w drugim secie usiłował on stawić opór 
doskonale usposobionemu Tłoczyńskiemu. Polak łatwo jed­
nak opanował sytuację, a w trzecim secie nie dopuszczał swe 
go przeciwnika zupełnie do głosu.

W drugiem spotkaniu Schroeder pokonał Spychałę 3:6, 
‘2 ,6:3,6:3. Spychała grał bardzo dobrze, nie umiał jednak so 

ne poradzić z barth iej rutynowanym przeciwnikiem.
W  dri igim dniu rozegrano gre podwójna Para polska Tło

-zyński —  Spychała pokonała parę szwedzką Schroeder —
illen w 4 setach 6 :1 ,6 :2 ,3 :6 ,8 :6 . Para polska przez cały czas

Torowała dość wyraźnie nad przeciwnikiem, zwłaszcza, że w
jarze szwedzkiej Vallen psuł wyraźnie wszelkie akcje Schroe 
dera.

Warto podkreślić specjalnie formę Spychały.
P > dwóch dniach Legja prowadzi 2:1. Dziś we wtorek 

ta iończenie meczu, Rozegrane zostaną single rewanżowe. Spe 
tjalr _• ciekawie zapowiada się spotkanie Tłoczyńskiego ze 
Schroederem.

Rtir*. Komorowski w  Nicei w ygryw a
k«nktirs o nayradę księżnę^ Aasty

NICLA. PAT. W Nicei rozpoczęły się wielkie między­
narodowe zawody konne z udziałem polskich jeźdźców. W  
pierwszym konkursie o nag •odę księżnęj Aosiy pierwsze miej 
*ee zajął rtm. Komorowski.

Święta na bo sk^rh piłkarskich
cale- Poiski

tania s p ile ii wilna
"Wilno D ziś ja k o  w dniu 19 -a e j roczn icy  pierw szego w yzw o­

le n ia  W iln a  przez w o jsk a  polskie z rą k  bolszew ików , zostan ie odpra 
w ionę o godz. 10 u roczyste nabożeństw o w k oście le  garnizonow ym  
p rzy  ul. Sw . Ignacego.

M ie jsca  w k o śc ie le  przeznaczone są —  lew a stron a  dla osób 
cy w iln y ch , —  p raw a d la  wojsica.

O te j sam ej godzinie dm a 19 k w ietn ia  r.b . odpraw ionę zostaną 
nabożeństw a w św iąty n iach  in n y ch  w yznan, w  k tó ry ch  w ezm ą u - 
dział d e leg a c je  w ojskow e oddziałów  garnizonu w ileńskiego.

W ypadek m oto cy k lo w y
L. Petkowsldego

MISTRZ POLSKI REMISUJE 
Z KISPESTI 2 :2

KRAKÓW '. W  pierw szy dzień 
świąl W ie lk a n o cn y ch  odbyło się 
w  Krakow ie m iędzynarodow e 
spotkanie p iłkarskie  między w ę ­
gierską drużyną K ispesti  z B u d a ­
pesztu i mistrzem P olsk i  C racovią . 
oa.wody zakończyły  się  po intere- 
su jące j grze  w ynikiem  rem iso­
wym 2 : 2  ( 0 : 2 )

U F-R. STU T TG A R T REM ISUJE  
Z A.K.S. U:0

K A TO W IC E. Rozegrany na sta 
w Chorzowie w p :erwszy 

nhifn f W i ą t  W ielkanocnych mecz 
I ' rski pomiędzy czołow ą dru- 
-yną niem iecką V. F. B . Stuttgart 

P o ls k i A -K -s - Ch0 
wynikiem bez

Ł.K.S. W y\VALCZA RZM lS
a  N. -M ? E x i 2 :2

W > i n 5 . '  w  i 1' 1- 1 Wszy dzień świąt 
-/net ł n̂° Ĉ  Y  Lodzi rozegrany 
w T \  meCZ. P' karpki między l  
*■**' m  W(^^i01s^  drużyna Nemze- 
rem? f  Mko,1^ y ł  £  wynikiem
remisowym ‘ J

<v ''  * '  ŻA P H O E B U S
o i2

POZNAŃ. W  m ięd2 rod(^  
,vym meczu piłkarskim (v P o z n r  
im W a r ta  pokonała  budćneszteń 
ski P hoebu ? 3 :2  1 3 : 2 ) .  peszten

W a rta  w ystąp iła  d o 'm e c z u  w 
g |w jm  uailepszym składzie jedy 

me bez F on tow icz a  w bram ce, któ 
"ego zastąpił  rezerw ow y lańko- 
wiak. W ę g rz y ,  którzy w ystapdi 
■v swoim najlepszym  sk ład z ie , 'n ie  
Potwierdzili rek lam ow an ej fónnv 
i poz :omu.

budafok  przeg rvw a
Z UKRAINĄ 1 :2

L W o W .  P o d cza s  św iąt  W ie lk a

nownych bawiła we Lwowie wę­
g ie l k a  drużyna Budafok. która 
rozegrała dwa mecze. Przeciw ni­
kiem W ęgrów  w niedzielę była 
Ukrama, k ' r'.:?czekiwanie po
konała W ęgrów  w stosunku 2:1 
( 1 : 1 ).

Budafok przegrał niezasłużenie. 
W ęgry byli drużyną wyraźnie le 
pszą.

W ARSZAW SKA POLONIA PRZE  
GRVWA Z NEMZETI 2 :0

W  poniedziałek, w drugim dniu 
św iąt odbył się w W arszaw ie 
międzynarodowy mecz piłkarski 
pomiędzy Połon ją i budapeszteń­
ską drużyną Nemzeti. Zwyciężyli 
W ęgrzy w stosunku 2 :0  ( 0 :0 )

DRUGA PORAŻKA PH O EBU S  
Z W ARTA

POZNAŃ. M ecz rewanżowy, ro 
zegrany w Poznaniu pomiędzy 
W artą a Phoebus w drugie św ię­
to W ielkiejnocy, zakończył się po­
nowiłem zu ycięstwem  gospoda­
rzy w stosunku 2:1 ( 0 :1 ) .

KISPEST1 ZW YCIĘŻA W ISŁĘ 3 :t
KRAKÓW. Drugi występ w ę­

gierskich piłkarzy „Kispesti** z 
Budapesztu w Krakowie zakon 
czył się zwycięstwem gości. W y ­
grali ' mi z W isłą zasłużenie w 
stosunku 3:1 ( 0 :1 ) .

|AK RUCH °OKONAL V .F.B.
STU TTG A RT.

K A TO W ICE. W  drugim dniu 
św iat przeciwnikiem Y .F .B . Stut- 
tp-art bvł ,,Ruch“ W ielkie Hajdu­
ki. Zw ycięstwo, i to szczęśliw e, 
odniosła drużyna Ruchu y stosun 
ku 1 :0  ( 0 :0 ) .  Jedyną bramkę dnia 
zdobvł w 22-ej minucie gry W ili- 
mowski główką nie be v ,.j 
bramkarza niem ieckiego.

Z POGONIĄ BUDAFOK  
UZYSKa Ł REMIS

LW ÓW . W poniedziałek Bu-

W ILN O  W  sobotę wieczorem, na 
U  kim. od W iln a  w stronę TrOK uległ 
wypadkowi motocyklowemu arty sta  
tea tru  „ L u tn ia 1* p. L . Detkowski. W  
czasie jazd y  pękły  t. zw. wideiKi wsku 
tek  czego m otocykl skoziołkowai, za 
ja d ą cy  został wyrzucony na szosę. 
P ierw szej pomocy ciężko poszw anko. 
wamemu udzielił p. Dzwonkowski 
a rty sta  teatru  m iejskiego, k tó ry  wraz 
z B ętkow skim  w ybrał się na w yciecz­
kę do Trok. JNie słysząc w arkota

m otoru jadącego z ty łu  m otocykla 
kolegi, p. Dzwonkowski zaw rócił i zna 
lazł go na środku drogi. Po wezwą, 
niu na m iejsce Pogotow ia, rannego 
odwieziono do szpitala iw  Ja a ó b a  w 
W ilnie.

*  *  •

Na P lacu  OrzeszKOwej spaał z mo 
tocykla student S t. G-rytowicz. Zacho­
dzi obawa, ze doznał on złam ania poa 
staw y czaszki. Grytow icza ulokowano 
w szpitalu św. JakóLa,

BUNT ROJSTÓW
JÓZEFA MACKIEWICZA

Co nabycia w? w s z y s t k i c h  K s i ę g a r n i a c h  

i a d m i n i s t r a c j i  „ S ł o w a " .

Skład G łów im : 
Księgarnia £w . W ojciecha lii C e n a  4 zł.

e m

Wyiadki w czasie Świąt
WILNO, u kres -wiąt wypadł w mie 

ś d e  bez w iększych w ydarzeni Policja 
jeszcze w sobotę zastosowała prewen­
cję w obec Bardziej niebezpiecznych zio 
dziei i w łam yw aczy, osadzając k h  w 
areszcie.

W  nocy z soboty na niedzielę, i w 
ciągu pierwszego dnia Św iąt w czaide 
o b s^ w a c ji ujęto leszcze kilku złodziei 
nkszkaniow  ych, którzy szli na wypra­
wę. Mimo to, w czasie świąt zanotowa 
no w mięsek: 7 kradzieży ; kina prób 
dokonania włamań.

Bó jek  i awantur wynikłych na tle 
nadużycia alkoholu było dość dużo. —  
Pogotowie Ratunkowe w cza»ic świąt 
udzieliło pomocy w 46 wypadkach. —  
W iększość bójek było na przedmieściu.

M. hi. większe zajście miało m 'ejsce 
rano na Kalwaryjrkścj, gdzie potnij s*ę 
staroobrzędowcy. Dwie osoby odwiezio 
no do szphala.

Z irm^ch wyj adł ów zanotowano: 
przy ul. Portow ej 5 uległa zatruciu stu- 
ieiitka H. Montwólówna (M ick‘ewicz.a 

- 6 2 ). Odwieziono ją  do szpitala św. Ja . 
kóba.

Z mostu Zw‘erzyn'eck7ego rzucił się 
do W hji niejaki Jan  Aw dziej. Z Mickuti. 
W ypadek zauważono i desperata wydo 
byto z wody.

Przy ul. WńkoruKrskUj 77 wynikło

Nate»yfcł przemianę moteiB oiOTwtalń 
,<$$))) ZIOŁA PRZECZYSZCZA1. ICE 

K A B P I Ń S K i Ł G O

dafok rozegrał mecz z ligow ą Po 
gonią.Tjm i razem W ęgrzy  wywal 
czyli wynik rem isow y 1:1 ( 0 :1 ) .

DWA REMISY BRANDERNBUR- 
GER SPO RTCLU B  
W  BYDGOSZCZY

BY D G O SZ C Z . W  oba dni 
św iąt W ielkanocnych gościła w 
Bydgoszczy niem iecka drużyna 
Brandernburger Sportclub Berlin , 
rozgryw ając dwa m ecze z leade­
rem pom orskiej klasy „A“ K. S. 
Ciszew ski Bydgoszcz. Oba mecze 
zakończyły się identycznym wyni­
kiem remisowym 2 :2 ,

SPORTVERElN SANDHOF 
PRZEG RYW A  W  T C Z EW IE.

1 C Z FW . W  p erw szy  dzień 
św iąt W ielkie jnocy  odbył się w 
Tczew ie mecz piłkarski pomiędzy 
drużynarm K P W  U r.ja (T czew ‘j 
: Sportrere.n  Sandhof (M alb o rg ,. 
Mecz zakończył się zwycięstwem  
Unii w stosunku 4 :1  ( 2 :1 ) .

< 'gólna suma strzelonych bra­
mek z drużynam5 zagranicznemi 
przedstaw ia się 2 2 :1 9  na korzyść 
Polski,

7 zajsek. w rodznue Koziołków. W ezask 
zajścia Albina Koziołkowa została ijd t- 
rzona Ulkokrotnie po głowie tępem na- 
rzędzitm. Spraw cą pobicia był zięc.

Do s-zpHala św. Jakuba aosrarczonn 
niejakiego Kacenbcrga tR. śm igłego 

3S) poi/.niętego n iżam1. Poszwanko w a 
ny niechciał powiedzieć w ja k k h  oku- 
IKznośctach zortal ram y,

Na ul MicktewKza uszkodzono w*t 
rinlejetn futro przecnodzącej Bercie 
Kisielowej. Spraw ca wybryku zbiegi. —  
W ciągu ostatnich Miku dn; zanotowa­
no 4 wypadki niszczenia futer przecho­
dzącym żydówkom.

Na wsi w czasie świąt i w t” godn;u 
przedświątecznym ujawniono szereg 
tajnych gorzelni. Zakwestionowano 
większą ilość denaturatu.

..Papatr̂ ainy, jaH tam
n f f  ń ó r ż i ! “

1 boa M ickiew icza... W ieczór... Piec 
Kfljky dzień św iąt...

ChodnikieiD idzie Jw u  „zalanych 
w pestkę* ‘ rzem ieślników z przedmie 
IĆrjt, podtrzym ując się w zajem nie wo­
bec mocno chw iejnych nóg i gawę­
dząc „de publieis**...

h  pewnj-m momencie wzrok mh 
pada n a  w d k ą  m akietę pom nika M i­
ckiew icza, świeżo ustaw ioną po środ­
ku jezdni...

— P a trz a j, p a tr z a j! Ja k a  *mt szhi 
ka  p od stro ili! —  odzywa się z po Izi 
wem jeden.

—  A h a ! A bram adna padła! N ia- 
chaj jo  karszun!

—  Chiba co nia chata, bo nadtoż 
w onska i posszodku iru licy !

—  A  moża studnia bendo robie, 
dyk w ieża p od stroili1?

—  Chibo eob ciebie poić, durna 
two;,a głow a!

—  T a k  moża to podstawka dla po- 
sterunka, żeb mog len ij, z wyszyni 
ruch 1 (Rurować, albo d la pożarnych?...

—  A  wot, bracie, wleziem na jo , 
popatrzano ja k  tam na górzy dyk w 
ta  pora rozbierzem  sia  dokumentnie 
w czym tu t spraw a!.. Co mami sob' 
zdarm a mozgi suszyć !..

K o i poczęli się, p rzy jem niaki gra 
molii z kondygnacji na kondygna­
c ję ...

N iestety , w tych pełnych troski spo 
łecznej i ukochania o jczystego m iasta, 
czynnościach, przeszkodziła p rzy jaclo  
łom p olic ja , ściąg a jąc  ich  prozai :znie 
z wyżyii pom nika do aresztu p o licy j­
nego, gdzie o b a j domorośli alp in iści 
pozottali do w ytrzeźw ienia...

W iucuk M arkotny

■fn B  t

STANISŁAW D^enS YKSKI
I N Ż Y N I E R

opatrzoiiv Sw. Sakram entam *. no dłunich  i cięż ich c erpienibch 
za sn ą ł w  Pa n u  dnia 17 kw ietn  a 19’ J ro ';u  w  w eku lat ,r 8.

\Vyąrov dż n e zwłok z do,na żbłobv orzv ul ITrtaki 23 a W; wdorek 
1° h. m. o godz 18.30 do koś inła św. ja k ó b a  Srocę o godz. 9 .3 ) 
nabożeństwo żałobne. T e g o ż -ń ia  pogrzeb z k iśc  oła św Jakób a na 

cm entarz Rossa o godz. ió- pi.
O czem zawiadamiała posrążen w gł 1 o-;im -m ut i

:X3HA, CÓ2KA i RODZINA.

W  pierw szą bolesną rocznicę Śm ierci

Ś. t  P.
proŁ Dr. TA D -U S ZA  « Ą S 0  iVSKIEG0,
Dyr która Klimki O ioiaryngolooiczne' Uniwersytetu Stefana Batorego 
w Ai! iie, odbędzie się dnia 20 kw ernia 1938 roku w kościele katedralne m 
św, Jana o godzinie O-ej rano nabożeństw żałobne za spokój lego duszy 
POczem nasiąo: poświęcenie ponwika na cmentarzu Rossa —  na które to 
uroczystości Rodzinę. P rz n a c ió ł, G rono Profesorskie, Koiegów, Młodz eż 

AKaaemicka i Znaiom ycb Z m aiłe70  zaprasza

i  o  N A .

Z życ :a katolickiego
JU Z  PO Ś W IĘ T A C H

W ILN O . Tegoroczne św ięta W iel­
k ie j nocy były obchodzone w W iln ie 
bardzo uroczyście i  hucznie. W  nabo 
żeństw ach rezurekeym ych i w M szach 
św iętych na pierw szy i  drugi dzień 
św iąt, b ra ły  udział olbrzym ie rzesze 
w iernych. W szystkie kościoły były 
wypełnione po brzeg! Pierw szego 
dnia św iąt, po sumie we wszystkich 
św iątyniach odpśpiewano Te Deum 
Laudamus z okazji kan onizacji św. An 
d rze ja  Boboli

Społeczeństw o obchodziło tego 
roczne św ięta znacznie huczniej, n.ż 
w latach ubiegłych. W ym ownie o tern 
św iadczą olbrzym ie ilości sprzedanych 
w tygodniu przedśw iątecznym  a rty ­
kułów spożywczych, wędlin, nabiału, 
alkoholu i d p. (r .)

Ś W IĘ C O N E  B IE D N Y C H

Staran iem  pa^ afja lnych  wydziałów 
„ C a r ira su ", zorganizoy. ano święcone 
d la  biednych. Tego rod zaju  św ięco­
ne odbyły się w szeregu p a ra fja ch  
w ileńskich i  na prow incji. Biednym  
rozdano paczk . św iąteczne, zaw iera ją  
ce w ędliny 5 żywność. (t )

W E  C Z W A R T E K  W R A C A  
P IE L G R Z Y M K A  Z R Z Y M U

J a k  się dowiadujem y, wilnianie, 
b iorący udział w  ofic ja lnej pielgrzym  
ce do Rzym u, powTÓcą do P olski w 
brodę, a do W iln a  przybędą we czwar 
lek po południu, f r )

K . S, M. O TRZYM A uO  Z E Z W O L E ­
N IE  N A  N O SZ E N IE  W Ł A SN Y C H  

W U N D U RuW

W obec w yrażenia przez M inister­
stwo spraw  -wewnętrznych zgody na 
używanie przez członkinie K a to lic ­
kich  Stow arzyszeń Młodzieży M ęs­
k ie j mundurków organizacyjnych, 
K a t. Zw. M łodzieży u sta lił p ro jek t 
nowych mundurków. Zasadniczy mun 
durck członkiń K .S .M .Ż . składa s ię : 
z beretu, bluzeczki, kraw ara, paska 
skórzanego, spódniczki, pończoch i 
przepisowego obuwia. K o lo r beretu 
spódniczki i p aska —  granatow y, a 
bluzki b iały . K ra w a t m a po obu stro 
uach 3 paski, odpow iadające swoim ko 
lorem  barwom organizacyjnym , t .  j .  
kolorom : żółtemu, białem u i czerwo­
nemu. Przepisow e pouezoehy m aja  
kolor brouzowy, a  obuwie powinno 
mieć n iski obcas.

Członkinie zarządu i  pracowmiczki 
związku, członkinie zarządu i p raco - 
w riezki stow arzyszeń (d jecez ja ln ych ) 
ora2 kierow nictw o i in stru k tork i okrę 
gowe (dekanalne) mogą nosić do mun 
durka organizacyjnego żakiet angiel 
sin koloru granatow ego, t . j .  takiego 
samego, co i  spódniczka. P rócz  tego. 
równocześnie został ustalony nowy 
stro i gim nastyczny, (r )

O Z N IŻ K I D L A  U C Z E ST N IK Ó W  
Z JA Z D U  D E L E G O W A N Y C H  K S M M

W ileńskie K a to lick ie  Stow arzyszę 
nie M łodzieży M ęsk ie j rozpoczęło s ta  
ran ia  u odnośnych władz o przyzna­
nie uczestnikom  zjazdu delegowanych 
K ato l. Stow . M l. M ęsk ie j zniżek ko­
lejow ych, W krótce  m ają one być p rz j 
znane w w ysokości 50 proc. norm al­
n e j ta ry fy , (r )

RZ EC Z T C IE K A W E

—  Stypendium  im. ś.p. ks. S tre j-  
cho. C entralny K o m ite t K ato lików  
Polaków  d jecez ji gdańskiej zawiado­
m ił J .  Em . ks. P rym asa H londa, iż 
delegaci stow arzyszeń, reprezentow a­
nych w tym  K om itecie, postanow ili 
na wspólnym zjeździe stworzyć fu n ­
dusz stypend jalny im ś.p. ks S t r e j-  
cha dla popierania młodzieży gdań­
sk ie j, p ragnące j się pośw ięci, k a to lic

„7a s i e t o o m a  ą ó R m l “
B A JK A  S Z E L B U R G  -  Z A R E M B IN Y  

w „ L U T N I’ *

T e a tr  „Lutnia** spraw ił dużo ra ­
dości najm łodszym  swym widzom 
w czorajszą prem jerą b a jk i Szelburg- 
Zarem biny p .t. „Za siedmioma góra- 
nr“ . Za tych siedem gór wybiera sifu 
•Tasio, jedyny, poczciw y syn biednej 
maki gdyż je g °  bracia D u- 
sigrosz i Pasibrzueh, są to —  ja k  już 
w skazują ich ; miona —  w ybitnie czar 
ne charaktery . P rzy  pomocy dobrej 
Żabiii, J a ś  udaje się po cudowną wo­
dę odżywczą.

W  d n tg ic j odrłonie znajdujem y 
się w lesie, gdzie je s t  D ziadek leśny, 
skrzaty , muchomorki, wiewióreczki, 
zajączki, smok i naw et upostaciow ane 
Echo. Ja s io  zjednyw a sobie w szyst­
kich swem dobrem serduszkiem  i o- 
trzym aw szy od Dziadka leśnego 
dzban na „żywą** wodę dociera do 
źródła i oddaje Ja s io w i swą córkę za 
zonę. Córką je s t  biedna żabka, uwoi 
niona dzięki Jas io w i od zaklęcia.

Tez to, niezm iernie młodych wi­
dzów in teresu ją cy  tek st Szelburg Ża­
rem bitw , wypcx_8Żyła „Lutnia** w 
bo gaią  oprawę dekoracyjną, i bardzo 
pomysłową inscen izację . Czarow ał b a  
let-. z b iera ją c  liczne oklaski za „T a ­
niec snów**, groteskow y taniec m eay 
kow królew skich i  szereg innych, pię 
knych ew olucyj.

Z wykonawców -wyróżnić trzeba  p. 
Lubow ską, Zurawow i»zównę, p.p. B ru  
aikiewicza, Chorzowskiego, Chek ela i 
Czem iew skiego, oraz eałv  sze-eg mło 
dooianreh odtwórców ról. ■

(wL L )

T  F A T  P 
M U Z Y C Z N Y  |f L U T N I A f i

W TO R EK  19.IV 
godz. 8 m. 15

KRÓL W ŁÓ C Z Ę G Ó W 1

ŚR  DA 20.IV 
godz. 8 m. 15

„ L A D Y  C H I C*'

TEflTTNA POHULANCEM IEJSKI

D z i ś  o godz. 8.15 wiecz.

„W ILKI W  m C Y M

W P O Z N A N I  1

„SŁOWO"
nabyć można w następujących  

^onktach sprzedaży:

„ H otelu Bazar
na s n a  pałacu D i-ały n sk icJ 
(S ta ry  R y n ek) 

przy ui. P ierackiego 
„ B ankn Cukrow nictw a 

ua rogu D ługiej i  P ółw ie jsh ie j 
„ „ K ram arsk ie j i  Rynkow ej 
„ „ M arsz. Focha i Al. Marsz, 

Piłsudskiego 
„ „ Przecznej i A lei M arszałka

Piłpi^-Haigo. 
przy Eplanadzn 

., K inoteatrze „Słońce**
„ B ib liotece  Raczyńskich 
„ Muzeum W itlkopolskiem

r j r P B r -  ■ -

kim studjom  społecznym.
—  Św iątynia pod wezwaniem św. 

A nd rzeja  Boboli w Sopotach. S ta ra ­
niem ludności p olskie!, zamic szkałej 
na obszarze W olnego M iasta, w Sopc 
tach, zostanie wybudowana -swiątyiiis 
kato lick a  pod wezwaniem św. Andrz' 
ja  Boboli. O fiary  na ten cel poczęli 
ju ż  napij, wac. ( r )

1
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Dzi
Tyrrona sylf.J 

jutro 
SulD.ciusza 

a»sa 1

Wschód słońca r. 4.11 

Zachód słońca ą. 6 27

P o r z ^ s  i n i e p o r z ą d k i
REGULACJA PL. KA TED RA IN EGO

SPOS TRZŁŹbNlA ZAKŁADU 
METEOROś OCFGaNŁGC- U.SZi. 

vV WILNIE 
Z dnia 19 kw'etn:a 1938 roktt 

Ciśnienie średnie: 759.
Temperatura średnia: -j- 1 
Temperatura najwyższa: +  5. 
Temperatura najniższa: 0.
Onad: 1,9.
Wiatr: zachodni.
T o łd ęo c ja  barom.: wzrost ciśnienia. 
Uwagi: pochmurno, przelotne śnie-

g<-

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stw ow ego Instytutu “M eteorologi­

cznego w W arszaw ie.

Roboty około usuwania drzew z 
pl. Katedralnego w szybkient tempie 
dobiegają końca.

Pozostało tylkio parę świerków i 
szereg drzew, rosnących równolegle z 
ul. Marji Magdaleny.

T e  ostatnie pozostaną nietknięte i 
będą ghiżyly obramieniem przyszłego 
forum \ ilnensis od s tro n y  gmachu 
urzędu wojewódzkiego.

Emeryci j malkontenci wzdychają':' 
—  „Nią będzie gdzie odpocząć nańja- 
wcczce w cierniu drzewa..."

Zapominają, że za ich pamięci, 
bo przed trzydziestu zaledwie laty, pl. 
Katedralny byl pozbawiony roślinno-

S w f ę t a  w  W  ! n : c

Pogoda słoneczna z zachmurzeniem 
umiarkowanem. Dn'em dość ciepło. -—• 
nocą —  chłodno. Słabe wiatry miejsco- 
v e Przejrzystość powietrza ostabuna 
skutkiem mgieł zrana, w ciągu dnia do­
bra.

DZIŚ DYŻURUJĄ A PTEKi

Dziś w nocy dyżurują apteki: Nałę­
cza (Jagiellońska 1), Augustowskiego1 
(Kijowska 2 ) ,  Romeckiego (W ileńska, 
8) ,  Frumkiinów (Niemiecka 23) ,  Rost­
worowskiego (Kalwaryjska 31).

H o t e l  „ S t .  G e o r g e s T t
u w  I 1 n I e

j P ierw szorzędn y

I PoKoie wygodne c e n y  t a n i e .  
Telefonv w DokoiaCh

H o t e l  E u r o p e j s k i !
w  W  i I n ■ •

pierwszorzędny, cenv przystępne. 
Te le fony w pokojach. V\ im.a osobowa

Z E B R A N I A  I O D C Z Y T Y
—  Chrześcijański Zw ózek Zawodo­

wy Dzorców Domowych w WIMe, przy 
n:n’ejszcm składa życzenia „Wesołego 
Aleluja". wszystk!m dozorcom domo 
wym, równocześnie pr :si o bezwarun 
kowe przybycie wszystkich dozorców 
domowych, w niedzielę dnia 24 'Kwiet­
nia b. r. na godz. 2 i o po.f: do swdziby 
Związku, przy ul Metropoliiałnej 1, na 
Ogólne Walne Zebranie. Sprawy b. 
ważne. —  Zarząd.

—  338 środa Literacka. 'V  związku 
ze zbliżającą się premjerą „Orystei" —  
Ajschylesa - -  Drof. di. Srebrny w dn'u 
20 bm. wygłos; prelekcje i odczyta wla 
sny przekład z tej tragedii.

R Ó Ż N E
—  PodzRkttwame. Zarząd Zrzesze­

nia GTodzk-o - Powiatowego Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet w Wilnie, 
uprzejmie dzęknje Pp. Krassowsk:m 
vi łaścicielom cukierni Zielonego Sztralla 
(Mickewcza Nr. 22) za udzelenie loka­
lu cuk crni w dniu 10 bm. na urząd/p- 
nie lotcrji kwiatowej, z której dochód 
oddany został na P"zedszkla Z. P. O. K. 
Zarzad wyraża serdeczne podziękowa 
nie W P a r o m  Organizotorkom imprezy 
oraz ofdTodawcom kwiatów, przczna 
czcnych na fanty: W.P. Dyrektorowi 
W ac^w ow ; Giazkowi. W P. D y rektora  
\vi Krauzemu, Firmom- W P. Wellcro- 
v»ej, WP. Świrklisa, WP. Gintowt - 
Dziewialtowsk ego.

—  WIECZÓR SZOPENOW SKI W  
KULPIE PRAWNIKÓW. Rada Oospo- 
daTzv K!uhu Prawników zawiadamia, 
że w piątek dn. 22 b. w lonaln Klu­
bu oabedzie się wieczór Clupmowski, 
na który złoży się prelekcja prof. T  ade- 
tigza Szełigowskiegc, oraz Koncert dy­
rektora Stanisława Szp;nalske"o. Począ 
tek o godz 20. Gośce będą m'le widzia 
n'.

—  Ze Związku Pań Domu. —  W e
czwartek dnia 21 kwietma o godzii-e 
lS-e j w bkr.hi Zamkowa 8 —  1 odbę­
dzie " :e św ecnn e ,  urozmaicone śpiewa 
mi ; muzyką. Pros!mv wszystkie człon- 
kmie o niezawodne przybycie wraz z 
rodzinami i przyjaciółmi.

TEATRY I MUZYK A
—  T ea tr  Muzyczny „ L u tn ia '1. 

Dziś, o godzinie 8.15 wiecz. grana bę­
dzie operetka „Król Włóczęgów.

—  T eatr  M ie jsk i  na Pohulance. 
Dziś we w torek dnia 19 kwietnia o 
godzinie 18,15. przedstawienie wiec/.o 
rowe wypełni doskonała, trzyaktowa 
komedja współcźefena T. IUttnera 
„W ilk i  w nocy“ , w wykonaniu pre­
mierowej obsady zespołu z C. Niedź­
wiedzicą i S t .  Daczyńskim w rolach 
głównych.. D ekoracje  pro jektu  —  K . 
i I .  Golusów.

W  Wielki Piątek tłumy wiernych 
popłynęły do kościołów', odwiedzając w 
skupieniu Groby,’ gosposie zaś gorącz­
kowo czyniły ostatnie zakupy świąte­
czne.

Ruch w sklepach w ostatnich 
dniach Wielkiego Tygodnia hyl ogrom 
.ty, przyczem kupcy zgodnie potwier­
dzali, że zakupy tegoroczne znacznie 
przewyższyły obroty przedwielkanocne 
roku ubiegłego!... Oznacza to, że mimo 
lamentów i utyskiwań, które już wesz­
ły w nałóg, wygrzebujemy się coarz to 
bardziej z odmętów kryzysu...

W  Wielką Sobotę, wygnani z do­
mów przez wielkie porządki świątecz­
ne, panowie, pętali się „bez przydzia­
łu" po cukierniach lub uzupełniali po 
skiepach owiąteczne k o t a c je  tytoni i 
trunków...

O godzinie 6-ej sklepy, cukiernie, 
bary restauracje pozamykały się bły­
skawicznie, a tłumy Wikran wyległy na 
ulice miasta, podążając na Rezurekcje..

Wczesne zamknięcie sklepów i jed 
noczes.ie zn knięcie z ulic autobusów, 
nabawiło niemało Kłopotu rozmaitym 
guzdrałem płci obojga, którzy, odkła­
dając wszystko na ostatnią chwilę j po 
cieszając siebie, że jeszcze „zdążą", sta 
mąć raptem wobec cicmnj ch witryn i po 
zamykanych „na giucho" drzwi skic-po 
wych!...

Sytuację tę skomplikowała jeszcze 
okoliczifegśf, że nawet i sklepy żydow­
skie okazały się również zamknięte spo 
wodu świąt „pejsachowych", powodu­
jąc, ,ż znane przysłowie: —  „Jak bida, 
to do żyda!", stato się, w tym wypad­
ku, nieaktualne!

O i!e chodzi o same święta to pogo 
da w\tvtnie nie 'dopisywała!

Mimo proroctw meteorologów, iż 
od połowy kwietnia ma natąpić ociep­
lenie i poprawa pogody, w niecizie'ę 
mieliśmy pogidę pochmurną, a nawet 
uwukrotnie padał deszcz!

W  poniedziałek było jeszcze gorzej 
bo po nocy nastąpiło znaczne oziębie­
nie temperatury zaś w samo pułudnie 
wypad! drobny śnieg!

W godzinach „poobiednich" wyjrza­
ło wprawdzie słońce, rozjaśniając nitce, 
po paru jednak godzinach znikło wśród 
chmur i znowu począł padać śnieg wici 
kiemi bialemi piatami, jakby to była nie 
Wielkanoc a Boże Narodzenie!!..

W obec obskurnej pogody ruch na 
ulicach był stosunkowo newielKi, ale 
też awantur mn:ej niż zazwyczaj'. ..

W iększe®  mieszkańców wołaj* sie­
dzieć w domu przy suto zastawionych 
stołach i dźwiękach muzyczk; radje-wej 
i tylko nałogowi „wizytowicze" p mv 
kr.h od domu do domu, nie bacząc na 
stan Aury!...

„W ygodirccy",  którzy w t ym dn'u 
świąt rozjeżdżali ,,po wizytach" doreż- 
kami, —  wybuli!: grubszą fnrse, bowiem 
,,zwosz.czv!(if‘ nas; , ' .względni'iii" nale 
ż v ce  brak konkurencii autobusowej i 
„brali" zgo'a rozmaicie!...

Na szczęście dla pasażerów „koniu-i 
ktura" ta trwała tylko przez jeden 
dzień!...

A więc Święta mamy już poza so­
bą' Tyle byto tych wydatków i przygo 
towań i oczekiwań, a tymczasem te 
dwa, wolne od zajęć, dni świąteczne, 
przerrmely —  jak z bicza trząsł!

Amśmy się obejrze. a oto. w dniu 
dz;sie;szvm trzeba fc>\ to już znowu wy 
ruszyć cio pr-cy, do b'ur, jak zwykle, 
jak codzień. jak zawsze!...

„W inctik"

ści i przedstawiał niezabrukowane nie 
chluj.te pustkowie.

\Vtecly7'gdy jeszcze jako chłopcy z 
ławy szkolnej wybiegali podczas wiel­
kiej pauzy w dzień 4  marca, by kupić 
na kiermaszu pierników, obwarzanków 
j glinianą gwiz.dawkę...

Niezadługo, bo jjtzj rychło p ■ świę­
tach rozpoczną się roboty około zno­
szenia sztucznie powstałego garbu 
z,iemnego, usypanego celem podniesie 
nia dawnego pomnika carycy Katarzy­
ny...

Nareszcie plac doczeka się dostoj­
nego wyglądu: obniżany, pokryty pły­
tami, będz:e stanowił go-dr.ą podstawę 
dla Bazylik; wileńskiej...

r' m LIKWIDACYJNI tkS\m\
W i k ń s k  e i  F a b r y k i  D r u t u  

i G w o ź d z i  

Sp. Akc. w  W ilnie

D Z  I $  P R E M J E R Ą !
Przepiękny idm muzvcziio - śpiewny p. t.

D Z I T f ó  N A  W Y S C I S A C H "  z uiT ii\ Tn " ' o t 1 w
(bohater filmu „Motyl Hiszp ńsk “) oraz MDUREEN O’ S I 1! VAN 

j wszechświatowej sławy komików Braci M erx. Nadpr.: D o a a t k . Pocz.  o g .  4-ej.

1 1

PRZYPOMNIANE BUDY

Przez dłuższy czas niepokoiła oko 
przechodnia obecność na placu, n a w - ' 
prost frontowego wejścia do świątyni j 
—  bud drewnianych, pozostałych j a k o ; 
pomocnicze budowle podczas re­
montu.
[' gamońt zakończono. A tymczasem 

trzy większe szopy i dalej, w głębi, 
dwie pomniejsze pozostawały na 
swych miejscach.

Zdawało się już, że o nich zapom­
niano i będą tak stały przez wieki.

Możemy z uznaniem zaznaczyć, że 
wreszcie o szpeczących plac przed B a ­
zyliką sz.cpa-ch przypomniano. Zaczęła 
się rozbiurka.

zwołuje na dzień 30 kwietnia 1938 
roku Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszy, które odędzie się o go­
dzinie 18-tej w lokalu Wileńskiego Pry 
watnego Banku Handlowego w Wilnie 
przy ul, Mickiewicza pod Nr. 8 z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1) Za­
gajenie i wybór przewodniczącego; 2)  
Sprawozdanie Kormsji Likwidacyjnej i 
udzielenie je j  absolutorjum oraz zatwier 
dzenie bilansu za 1937 rok,: 3 )  W ybory;  
członków Komisji Likwidacyjnej ; Ko­
misji Rewizyjnej: 4 )  Wolne wnioski Ak­
cjonariusze żvczący sobie wziąć udział 
w Waltiem Zgromadzeniu winni w ter­
minie do dnia 23 kwietnia rb. dn godz. 
12-tej złożyć w Zarządzie Komisji Lik­
widacyjnej (Wilno, ul. Mick vwicza Nr 
8) swoje akcje  lub dowody depozytowe 
o złożonych na przechovvanie akcjach 
w instytucjach kredvtcwych. Upoważ­
nienie na prawo głosu w formie listu 
winno być złożone nie później jak na 
trzy dni przed Wahlem Zgromadzeniem

■ W
Nieodwołalnie ostatni dz'eń'

®  „ Z  I  A C H 0  Rf ‘
S tępow skl, B arszczew ska, Z a cha re w icz i in.

H E L I O S  I Cafe Wm 'sst z r i i w y c o n e  filmem

W HZ os wg znaiom h ei powieści M arii tod ziew iczfiw ny . 
Rewe acyina obsada: S t. A n"el-En elówna Hanna 
Brzezi iska. j.  Jan  cka D. Z elw ero * cz. K. Ju n o ­

sza Stępow ski. M. Cvbulsc i mm Ze wzgięd i na wysoka w artość artystyczną 
f int  ciia m łodneży d-zw olony. K o lo ro w y n a d p ro g ra m .

M A R S  I 0statni dz 6ń!

W ST R Ę T N Y  PARKAN

„ n  W O R E K  KRESOWY^
TI7L. 21-32 ŚN IAD ECK ICH  1
Pońaty wybór WIN, W Ó D EK  
pierw szorzędnych firm k rs;o - 

wych, zagranicznych. 
Ccdziennie dar?C 'iłg  towarzysl;

od godz. 2 0 .  • 
O B F I T Y  B U F E T  Z I M N Y

Potężny dramat. rozgrvwaiacy się w S a ch a iz e  i M arokko

LE & I ‘N Ś N IA D Y C H Mistrzowska reżyseria 
LEN O N  P 0 IR IE R

u ro za wojny światowei. B iwa pod Verdun. Bun' woisk tu bv czych .
Wspaniały koiorOA/y nadprogram

C h r z e ś c r a^skEG  K i n o  „ S W I ^ T O W I T * ,  M i c k i e w i c z a  9 .

Do ogrodu Żeligowskiego przylega! 
ją  dwie posesje: Nr. Nr. 4  i 6, peło- 
żone przy końcu ul. Królewskiej. O J  
frontu prezentują się nie rażąco. Lecz 
jak ż okropny widok przedstawia się 
oczom przechodnia od strony ogrodu!

Odgrodzone są od strony ogrodu 
drewnianym, walącym się parkanem. 
Nierównej deski w niektórych miejscach 
stoją pochyło, wymagając podpory, w 
innych jeszcze jav:o - tako s>ę trzyma­
ją, lecz dość jest silniejsz.ej wichury* 
by to rn'e oparkamenie runęło.

W  roku uh. uczyniono w kierunku 
uporzadkewa-.tia tego mankamentu ty­
le tvlko, że plot pomalowano wapnem.

Mało to go „ozdobiło", a tern bar­
dziej nie uc/.ynik) go trwalszym A 
przebyta zima dokonała jeszcze więk­
szego zniszćzenia.

Mówi się i pisze często o okron- 
nym sfai.lie naszych jiarkanow przed­
miejskich. Wywiera się nawet presje 
na właścicieli posesyj celem zmuszenia 
doprowadzenia swych domostw do 
wyglądu estetycznego.

A tutaj, w centrum miasta, w ogro 
dzie publicznym, w miejscu rtprezonta 
cyjnem, na oczach wszystkich dzieje 
s;e tak'e horrencium.

Idzie wiosna. Wkrótce zaludnią sie 
paTki i ogrody miejskie. Usuńmy to 
szkaradzieństwo!

(x )

W I N A
W. OStlOtOW SIi, Wilno

maią usta-oną renomę wyborowi ch, 
sa stare leżałe, mocne i zdrowe 

Poleca się mieszanka JA GO D O W A  
do nabycia wszędzie. 

m m e r n m a s i m  t  oggs

P r o g r a m v  r a d i o w e

W ILNO

Motorek dnia 19 Kwietnia 1938 r.

Patrz program warszawski.—  13.90 
Wiadomości z miasta ; prowincji. 12.05 
„I na wsi musi być lep.er —  pogadan­
ka H Jankowicza, 13.U5 ZespoN kame­
ralne. 14 25 „Magnackie swaty" —  no­
wela ze zbioru „Opowiadania cziachec- 
kie“ Piotra Choy.towskiego. 14.35 Mu­
zyka popularna. 14 42 Komun kat ZV/ią 
•/.ku K.K.O. Patrz program warszawski. 
17 4 5  Koncert onóestry wileńskiej pod 
dyr. W. Szczepańskiego- Patrz prog­
ram worsz,"nyski. 18110 Utwory skrzyjt- 
covve. 18.20 Utwory fortepianowe w 
wyk. Fanny Krewer. 18.40 „Muziiłman- 
ka w P #sce" —  pog. Stefana Tuhar - 
Bara.;’.<nv'sk:ego. 18.50 Program u  śro­
dę. 18.55 Wileńskie wiadomości sporto­
we. Patrz program warszawski. 23 00 
Tańczymy. 23..30 Zakończenie jorogra. 
mu.

Muzyka. 8.10 Przerwa. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał 12.03 Audycja południo­
wa. 13.00 Przerwa. 15.30 Wiadomości 
gospodarcze. 15.45 „Rzeczy ciekawe z 
5 części świata" and. dla dzieci starsz. 
16 05 Przegląd aktualności finansowo- 
gospodarczych. 16.15 Utwory salono­
we na 4 rece w wyk. Zofji Romanow­
skiej i Jerzego Sulikowskiego. 16.50 —  
Pogadanka aktiralna. —  17.00 „Śiyięte 
Mane Morza" odczyt. 17.15 Koncert 
Orkiestry Rozgkrecfr Wileńskiej pod 
dyr. Wład. Szczepańskiego. J7 .50 „Glu 
szęe gra ją"  —  pogadanka. 18.00 V/ia- 
domośpi ,sporto>Y$| 18.10 Skrzynka tech 
niczna. 18 25 Program na jutro. 18.35 
Audycja dla wsi. 19.00 „Nieśmiertelne 
książki", (wieczór XIV).  19.30 Pieśni 
francuskie. 19.50 Pogadanka aktualna
20.00 Koncert rozrywkowy. 20 45 —  
DzienTk wieczorny. 20.55 Pogadanka 
aktualna. 21.00 Koncert symfoniczny.
22.00 Muzyka taneczna. 22.50 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. —

W ie'ki świąteczny Droąram Wzrusza ącv dramat na' tęhszych uczuć p. t.

.S K Ł A M  k  Ł A M 115 3  w #  rm  b wb i f u  r - ! u - a  r e u u e n j u s z  b o d o
„Skłamałam“ to dramat kobiety, która ślepo zaufała miłości, to tilm o zwycięstwie 

prawdy. Początki seansów: o. 7 i 9 \V niedzielą i Święta od 1-e .

NAJW IĘKSZA W W ILNIE P A R O W A  F A R B I A R N I A  
I C K E riiC ZIU  PRALNIA

A. W O J T K I E W I C Z
P racow nia: W iln o , Conitratiarska 2. Te!. 20-45. O d d zia ł: M ickiew icza 22 

r w i i r r f i

W ARSZAW A 

Środa, dnia 20 kwietnia 1938 roku

W ARSZAW A 

W torek, dnia 19 kw'etma 1938 roku

6 15 Pieśń. 6 20 0 :m.iastvka, 6.40 
Muzyka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15

C O  G R A J Ą  W  F i l N A C H ?  
H S L J O S  „W rzos“
PAN: .Skrzydła nad Hono'ulu".
CASINO: —  „Dzień na wyścigach" 

M A K S ’: „Leirfon śmiałych- ‘ 
ŚW IA TO W ID : ..Skłamałam".

L U S  ,Pan redaktor sz a le je '1 
OGNISKO: „Golgota”.
ADRIA: .Pieśń miłości"' „Krwawe 

Per|\
jUTRZFNK A: Piesii miljonów".

C R Z E Ś C I J  A Ń S S C !

nm  w
A. H. Lamperia

w  P I Ń S K U ,  ul. K O Ś t l l J S Z ^ M S

!
p o l e c a  w wysokich atunkach: P E R F U M Y , K O L O Ń S K 1 E  
W O D Y , M Y D Ł A  oraz artykuły w chodzące w zakres 

składu aptecznego.

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E  \ S T A Ł E .
* ‘ ■*

6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 
Muzyka. 7.00 Dziennik p ranny. 7.15—. 
Muzyka, 8.00 Audycja dla szkół. U lr> 
Audycja dla szkół. 11.40 Mitóyka. 11.57 
Sygnał cza m i hej na!. 12.03 Audycja po 
łudniowa. 13.00 Przerwa. 15.30 Wiado­
mości gospodarcze. 15.45 Cliwlka py­
tań —  pogadanka dla dzieci starszych. 
16 00  Uczmy się mówić —  audycja. —  
16,15 Łódzka orkiestra ' salonowa. —  
16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 —  
Służba wojskowa jako zawód —  od­
czyt. 17.15 Muzyka kameralna.—  17.50 
„Przegotow ane młodzieży szkolnej do 
obrony kraju we Włoszech"—  odczyt
18.00 Wiadomości spertowe. 13.10 Ko.t 
cert. 1S.30 Program na jutro. 1S.35 Au­
dycja dla wsi. 19.00 „Grześ" —  nowela. 
19 20 Pieśni w wykonaniu Janiny Hn- 
pertowej. 19.35 O czynach nierozważ­
nych —  mówię będzie prof. Tadeusz 
Kotarbóiski. 19 50 Pogadanka aktualna.
20.00 Muzyka taneczna. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna.
21.00 Koncert chopinowski. 21.45 „Nie 
I>rzem;jr ją c y  urok poezji" —  kwadrans 
poetyoKi. 22,00 Konkurs chórów regjomal 
nvch. 22.35 Muzyka lekka. 22.50 Ostat­
nie wiadomości dzienu ka wieczornego.
23.00 Patrz programy lokalne.

u f t a r y
Mila, Tadzio i Romek P. —  na bied 

r.e dzieci „Caritas" —  2 zl.
Zamiast wizyt świątecznych na Pol 

ską Macierz Sz.kolną składa Dr-owa 
Emilja swieżyńska —  20 zl.

P. Blażejewicz dla biednej rodziny 
„Aleksandra" —  ofiarowuje zl. 5.

j. G. wynagrodzenie za zwrot zgu- 
bionei bramzcletki ofiaruje „Matce" —  
zl. 2.

Zamiast życzeń świątecznych naju­
boższym dla 23 Koif.  Św, Wincentego 
a Paulo —  Inż. Z. W rz e m :owski.

Zamiast życzeń świątecznych skła­
da na najuboższe dzieci 23 Konf. Św. 
Wincentego a Paulo —  Dr. B. Alchimo- 
wicz.

e S Y R A L P R Z E Z U l E N I B  
m i &  O Ł C W Y Z E B O W i t a

D L A C Z E G O  U

V/. KOWALSKIEGO
MICKIEWICZA 5,

męską i damską galanterje można 
nabyć barazo tamo?

D L A  T E  G 0 ,  że firma powyższa 
nrzeprowadza kalkulacię cen starych.

ŹĄ S Ą JĄ C oryoinalnych prosikOw za.iAM

F U T  R A

LEON łCPUSZAŃSKI
ZAMKOWA 4

P Ł A S Z C Z E  damskie najnowsze 
modele.

Wielki wvbór. Cenv nainiższe.

GDYŻ S Ą  JUŻ NAŚLADOWNICTWA. 
ŻAOAJCIS PRC32KÓW *MlDRCNO * KŁR

TYLKO W NOWEM OPAKOWANIU
7  0  R  E  0  SCA C H  HłOtENICZNYCK

f i .  H A T K I E W I C Z
W ILN O , Z a m k o w a  1 2 .

vis ź vis Skopów ki 
P o l e c a  ZEGARY i ZEGARKI 

różnych firm oraz wyroby juDilerskie. 
Tamże SOLIDNA naprawa zegarków , 

z pełną gwarancją. 1
hpwimpiw > r'**-5 AMaBiTitg. jjaafJ— — 1 Z

C tA JM O D N iE JSZ E  B L U Z K I
TOREBKI, PARASOLKI, KOSZULE 

MĘSKIE, KRAWATY 
n a j t a n i e j

i „ 3 0 H  M A R C H E “
j Wilno, Wielka 3 obok poczty.
; PŁASZCZE jedwabne LETNIE zł. 15W .  K C W A L S K 1

W i l n o ,  M k k i R w i c z a  5 .
| Galanteria męaka i damska. 
Artykuły podróżne: walizki, pledy i L p. 

j Płaszcze gabardinowe. 
j Wybór skórzani ch rękawiczek. 

C E N Y  N A J N I Ż S Z E .

K u o n o  i  s p r z e f l a z

SPPZFDAM w Krilonji Wileńskiej 2 do­
my z ogrodami. Dowiedzieć się: Kolom 
ja ul. Krańcowa Nr. 12.

WSZELKIE N A S I O N A
w a r z y w n e  i k w i a t o w e

gwarantowane p o l e c a

W .  W E L E R #
SADOWA 8. TELEF. 10— 57

Z A W alN A  18, T E L E F. 19— 51. |

Kujuleriiy drzewostany
z prawem wyrębu. Wilno, ul. Jagiellon 
ska Nr. 6, tei. 26-05 MarcK Sadowski 
Przemyśl leśny.

1  o  M  • e
POSZUKUJE SIE lokalu składającego 

, s;ę z 20 — 23 po-toi pod biura -w okoli, 
cy od pl. Katedralnego do pl. Łukiskie' 
go —  pfey ul. Mickicwncza lub bocznej 
wiadomość w Redakcji.

O P O N Y  

Stcmil i EnglcSsrt
po cenach fabrycznych dostarcza

J U T O T E C H i K A "
W ILN O , U L . W IL E Ń S K A  23 

reS. 1116-

4. pokojowe mieszkanie ze wszelkiem 
wygodami w nowym domu bez podat 
ku do wynajęcia: Zwierzyniec ul. Jas 
na Nr. ? a.

DWA POKOJE osobno lub razem d« 
1 wynajęcia od zaTaz. Wygody, slonecs 
! ne, suche, cieple. Parter. —  Dabrow 

sk'ego 12 m. 9.Polska w y tw ó rn ia  |

^ O B U W I A
W . NOWICKI S!tKi3fl

;wiosenne, Ieinie 
I Cvnv zniżone. — -

DO WYNAJĘCIA 1 —  2 pokoje z wj 
godami (z meblami, lub bez mebli!) — 
ul Objazdowa 8 —  8.

PosziiKuia O Yarf
M IER N IC Z Y  poszukuje pracy prz; 
scalaniu gruntów. L. E  Kalwary.iski

Y /yirło w & ie  ngezyrcia
? a  b a z c c n !

HURTCWNIA szkła, fajansu, por­
celany, naczyń łan u  i gramofonów

„ 0  D Y N I E  C “
VJ>. M AlICKft

w i l n j ,  w i e l k a  y L
S z k ł  n o k i e n n e .

7 i r  5,

K o n t o  P .  K .  9 .  N r .  7 0 3 , 7 2 4

u
O GŁO SZEŃ : wiersz milimetrowy szpalty w  tekście 60  g  Za tekstem 40 gr Komuoikaity oraz nadesłane

>KnP 1 rrr i. \ 1 /     ». i __________  . . .  — „  ^
CENY
nłii m. 75 gr. Kronika reklam, milim 1 zł. Drobne 15 gr. za wyraz. W numerach świątećzn. OTaz z prowameji o 25 %  
drożej. Zagraniczne o 50  % clroż. j Cłgłoszeutó cytrowe oraz tabelaryczno 50 %  drożej. UkiuB o^tosz w tekEcie” f za 
tekstem 6-ć«G szpaltowy Adm. nie przyj m. zastrzeżeń co do tmejsca. Tarmiiny druicu A ckm. .strach nie ib c w fązują

W

i

CHORA MATKA z dwojgiem małych 
dz’eci, bez żadnej pomocy w skrajnej 
nędzy, prosi Czytelników o pomoc dla 
swych dzieci. Łaskawe ofiary proszę 
kierować do administracji „Słow a" dla 

Matki".

W v d a w c a :  S t a n is ła w  M a c k ie w ic z W ilno, d rukarnia „Słow o", Zam kow a 2. Redaktor; Władysław Łodak


